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Nr. 44, Sobota, 23 Lutego 1907. Rok 97.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura .Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  a m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., I ćwierórocznie 8 K .  — h. § rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 1
półrocznie . . 16 K. j miesięcznie 2 K. 70 h. f półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

A  Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
•lego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu członkowi Akademii Umiejętności w 
Krakowie, profesorowi w stanie spoczynku, 
racicy szkolnemu, dr. Ludwikowi K u b a l i ,  
order Żelaznej Korony III. klasy z uwolnie­
niem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował naczelnika ogólnego Zakładu dla 
badania środków spożywczych i profesora Uni­
wersytetu, dr. Odona B u jw id a  w Krako­
wie, zwyczajnym członkiem stałej Rady przy­
bocznej dla spraw obrotu środkami spożyw­
czymi i przedmiotami użytku na okres funk­
cyjny trzechlecia 1907 do 1909.

P. M inister Wyznań i Oświaty nadał 
profesorowi gimnazjum państwowego z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
k'arolowi (J z aj k o >•-. h k i * ni u, ■ posadę nau­
czycielską w Akademickiem gimnazyum pań­
stwowym we Lwowie.

P. Minister handlu zamianował star­
szego komisarza pocztowogo, Wincentego 
T o u r n e l l e g o  we Lwowie, inspektorem 
pocztowym.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niuiejszein 

do powszechnej wiadomości, że kom isja ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryucyjną 
dla projektowanej sanacyi części toru dowo­
zowego ze stacyi do saliny w Kałuszu od 
kim. D7 do kim. 2-0 odbedzie sio dnia 12

marca 1907 i rozpocznie się o godzinie 12 
w południe na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878, I)z. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin­
nym w Kałuszu, począwszy od dnia 24 lute­
go .1907 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Kałuszu 
lub przy komisji na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
lutego 1907 1. 22.512 o rozporządzeniu o. k. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 9 lutego 1907 
1. 4.666 w sprawie zarządzeń rządu saskiego 
z powodu księgosuszu w Turcyi europej­
skiej, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ OTEUE,ZĘBOWA.
Lwów, 22 lutego.

Ustawy urzędnicze.
Podajemy dosłowny tekst sankcjono­

wanych już przez Najj. Pana ustaw o ure­
gulowaniu płac i pensyj fankeyonnryuszy 
państwowych.

Ustawa z 19 Sutego 1997*),
którą zm ienia sio pewne postanowienia  
ustaw z 15 kwietnia 1873, Dz. u. p. nr.

*) Pomieszczona w wydanej d. 2.1 b. m. 
XX. Część. Dz. ust. p. pod nr. 34.

47, z 19 września 1898, Dz. u. p. nr. 172, 
i  z 26 grudnia 1899, Dz. u. p. nr. 255, 
jako też ustawy z 11 maja 1896, Dz. u. p. 
nr. 74 o uregulowaniu poborów i sto­
sunków służbowych funkeyonaryuszy pań­

stwowych.
Za zgodą obu Izb Rady państwa po­

stanawiam, co następuje:

A r t y k u ł  I.

§ 1-
Częściowo zmieniając dodatek a  do § 

5 ust. z 15 kwietnia 1873 Dz. u. p. nr. 47 
i dodatek a do Art. I. i Art. II. ust. z 19 
września 1898 Dz. u. p. nr. 172 ustanawia 
się płace czynnych urzędników państwo­
wych III. d o ‘XI.’ klasy rangi w następujący 
sposób:

S to p i e ń  p ł a c y
Klasa
rangi

3. 4. o.

R o c z n ie  k o r o n

III. 16.000 18.000 — —
IV. 14.000 16.000 -
V. 10.000 12.000 14.000 — —

VI. 6.400 7.200 8.000 8.800 —
VII. 4.800 5.400 6.000 6.400 —
-.'iii 3.600 ; 4.000 4.400 4.800
j f . 2.800 3.000 3.200 3.400 3.60O
X. 2.200 2.400 2.600 2.800 —
XI. 1.600 ! 1.800 2.000

oo

—

Posuwanie się do wyższych stopni płacy 
następuje w klasach rangi l i i .—V. włącznie 
po każdych latach pięciu; w klasach rangi 
IX.—XI. włącznie po każdych trzech; w kla­
sach zaś rangi YI.—VIII. włącznie do dru­
giego i trzeciego stopnia płacy po każdych 
pięciu, a do czwartego stopnia płacy po dal­
szych trzech latach służby, ukończonych w 
odnośnej klasie rangi.

Ukończony przed wejściem tej ustawy 
w życie i ze względu na stopnie płacy poli­
czalny czas służby, policzony będzie także dla

stopni płacy, ustanowionych w niniejszej 
ustawie.

Urzędnicy, którzy ukończyli 60 lat życia 
i 85 lat służby, nie mogą posuwać się na­
przód w stopniach płacy nowoutworzonych tą 
ustawą.

Z chwilą wejścia tej ustawy w życic 
odpadną dodatki do płacy ustanowione usta­
wami z 19 marca 1894, Dz. u p. nr. 53 i 
z 19 września 1898, Dz. u. p. nr. 170: za­
trzymują je jednak ci radcy Nąjw. Trybunału 
sądowego i kasacyjnego, jakoteż Trybunału 
administracyjnego, którzy jako tacy w tym 
czasie pełnią służbę przy wymienionych Try­
bunałach.

Dodatki osobiste lub do płacy, które 
pobierają urzędnicy państwowi, należy wli­
czać do nowo utworzonych klas płacy.

§ 2-
Gdy urzędnik znajdujący się na naj­

wyższym stopniu płacy pewnej klasy rangi 
przechodzi do najbliższej wyższej klasy rangi, 
będzie policzony czas służby, spędzony na 
owym stopniu płacy, do czasu potrzebnego 
dla osiągnięcia drugiego stopnia płacy w no­
wej klasie rangL

A r t y k u i' TI.

§ 1-
Częściowo zmieniając dodatki b) Jo Ar­

tykułu I. ustawy z 19 września 18®  Dz. u. 
p. nr. 172 ustanawia się wymiar dodatku 
funkcyjnego prezydenta policyi w Wiedniu, 
dalej Wiceprezydentów Namiestnictw w Wie­
dniu, Pradze i Lwowie, i Wiceprezydentów 
krajowych Dyrekcyj skarbu w Wiedniu, P ra­
dze i Lwowie, generalnego inspektora Zarzą­
du tytoniowego, generalnego inspektora au- 
stryackich kolei żelaznych, na 6000 K.

§ 2-
Zmieniając postanowienia § 10 usta­

wy z d. 15 kwietnia 1873 Dz. u. p. nr. 47, 
ustanawia się dla V.—XI. klasy rangi urzędni­
ków państwowych następujący szemat doda­
tków aktywalnych:

falenia nei
(Korcspondencya -własna „Gazdy Lwowskiej")

W lutym 1907.
Inteligencya rossyjska inoże służyć śmia­

ło za przedmiot badań lekarzy chorób nor- 
wowo-umysłowych.

Powszechną stało się regułą, że kto do­
szedł do „czynu11 rzeczywistego radcy stanu 
ft. j. mniej więcej VI. ranga austryacka) i 
nie może dalej awansować, przechodzi na 
stronę skrajnej lewicy, zaczyna wymyślać od 
ostatnich.

Po prostu przyjęła się tu zasada, którą 
oddaje przysłowie rossyjskie: Kto p a łb u
w ziął, tot i kaprał. Przetłumaczywszy przy­
słowie to na .język pospolity, przekonamy 
się, iż we wszystkich miastach, w których 
wrzenie pseudo-rewolucyjne okazało się choć­
by trochę silniejszem od rządu, pojawili się 
w mig „uświadomieni11 republikanie, a „uświa­
domieni11 gubernatorowie zaczynali rozdawni­
ctwo publiczne karabinów rządowy cii między 
pospólstwo celem stworzenia „milicyi miej­
skiej11, jakby przez to chcieli dowieść, że 
zawsze byli zwolennikami parlamentary­
zmu !.

A jednak!... Jeśli bawiąca się postępem 
administracya dostała lekkiego za to bodaj 
.nosa od władzy przełożonej, jeśli w miaste­
czku pojawili się niespodzianie kozacy, na­
strój przygasał, jak łojowa świeczka. „Uświa­
domieni11 urzędnicy prześcigali się nawzajem 
w prześladowaniu każdego objawu ruchu 
.. wolnościowego11.

Eepresyc szalone zdołały obezwładnić 
t a k  z w a n ą  rewolncyę, stłumić bodaj na 
pewien czas.

Ale ta „rew olucja11 stała się kameleo­
nem. Oryentowała się nadspodziewanie pręd­
ko w sytuacyi. Od ruchów strajkowych, od 
masowych demonstracji, przechodziła do wal­
ki partyzanckiej, szkodzącej na równi rządo­
wi jak i obywatelom spokojnym państwa. 
I z tą partyzantką elano jakoś sobie radę.

„Rewolucja11 nie zyskała zaufania u 
mas szerokich i właśnie skutkiem tego stra­
ciła powodzenie, a co gor.sza, nawet wiarę 
w powodzenie. Być może — w tooryi wszyst­
ko wyglądało bardzo pięknie. W praktyce je­
dnak okazało się niewykonainem, bo.... „re- 
wolucya'1 poszła drogą, na której nie masz 
śladu życia oprócz interesów własnjffii.

Wielu z tych, którzy tak gardłowali za 
przymusowem wywłaszczeniem ziemi, wy- 
sprzedawało na gwałt, zanim jeszcze zdążyło 
wypowiedzieć swoje fiiipiki, tysiące morgów 
własnej ziemi, żeby módz zagrać ma strunach 
tę nutę, o której marzy, jak ślepy o świetle,
0 słońcu, biedne „mużyka11 rossyjskiego mó­
zgowie. Naród, nie otrzymawszy upragnionej
1 obiecywanej ziemli i -woli, (bo obiecywali 
ją  ci, którzy jej dać nie mogli), nie poszedł 
na lep teoryj politycznych międzynarodowej 
burżuazyi. Tak. Inteligencya rossyjska, liczą­
ca się do obozu postępowego, jest krańcowo 
burżuazyjną, pozbawioną ideałów ogólno ludz­
kich, bo patrzy tylko, z kmrego pieca wyjąć 
tradycyjny „pieróg11 świąteczny. Zasady ety­
czne mechanizmu państwowego wyrzucono 
za nawias. Niewiadomo ! Kraj to zwyrodnia­
łych indywiduów czy — chorych ?

Umysł Europąjczyka, nieprzywykłego do 
narodów znajdujących się w stadyum dzikości 
pierwotnej, może naprawdę stracić równowago 
na widok tego, co się dzień w dzień powta­
rza w Eossyi! jakby to musiało być z reguły. 
Tu o lepsze mogą iść elementy skrajnie lewe 
na równi z prawicą reakcyjną. Pakt nastę­
pujący :

W Rostowie nad Donem zamordowano 
z polecenia organizacji rewolucyjnej wyborce- 
październikowoa. Z trzech strzelających doń 
uwięzić zdołano zaledwie jednego. I oto — 
co okazało się? Chłopak 19 -letn i nie mógł 
znaleźć pracy. Wiedząc o tem, rewolucyoniśei 
zaproponowali mu, czy nie podjąłby się za­
mordowania takiego a takiego to jegomości 
za stosownem wynagrodzeniem ? A że żyć 
trzeba, chłopak propozycyę przyjął i wykonał. 
I dziś tłumaczy się przed sądem, że go do 
takiego zarobku zmusił głód.!’..

Z tego jednakowoż pokazuje się, iż u 
terrorystów rossyjskieh zarówno z lewej, jak 
i z prawej strony brak sił. Coś musiało po­
psuć się w państwie.... organizacyj bojowych. 
Niestety — bohaterowie dziś nie znajdują się 
na drodze, jak kam ienie! Czerwoni zarzucają 
reakcjonistom , iż morderców Herzensteina 
opłacili kilku tysiącami rubli. Możnaby na- 
odwrót zapytać rewolucjonistów z lewa, ile 
też kosztowało ich morderstwo owego wy­
borcy ? Wszak w tym wypadku mówi równy 
z równym!... Kto kogo przelicytował?...

Doszło do tego, że panowie rewolucjo­
niści, nie chcąc narażać drogiego życia dla 
„idei11, — uciekają się do usług najemnych 
morderców, wyzyskując ich chwilową słabość. 
Tu syty głodnego zrozumiał.

Są przecież jeszcze umysły genialne. 
I tworzą w duchu czasu. Dla Eossyi, ale nie 
w Eossyi, bo tu o pomysły nic tyle trudno, 
ile o głowy, zdolne do pomysłów. Ależ — 
od czegóż są niemieccy wynalazcy ?

O j! te Niem cy! — wyrzeka zawsze Eos- 
syanin. Zawsze jednak pójdzie do „tych“ 
Niemców po wszystko.

Świeżo wynaleziono — pancerz-giloty- 
nę. T ak ! Niemiec wymyślił przyrząd, chro­
niący przed grabieżcami.

Właśnie piękny egzemplarz takiej ma­
szynki dobroczynnej można oglądać w jednym 
z banków tutejszych.

Pancerz-gilotyna składa się z osłony 
stalowej, którą otacza się dookoła kasę na 
przykład. Żeby % zewnątrz do kasydostać się, 
trzeba koniecznie w okienko wsunąć rękę 
albo głowę. Póki mechanizmu pancerza nie 
wprawi się w mcii, można to czynić tyle 
razy, ile komu się podoba. Jeśli jednakowoż 
kasjer główny pociśnie sprężynę, wetknięcie 
bodaj palca w okienko grozi kalectwem cież- 
kiem, bo w tejże chwili spada nań ostry nóż 
i tnie bez miłosierdzia. Głowa, nie głowa!... 
Próby przedsięwzięte dotąd, wykazały znako­
mite funkcjonowanie tego ochronnego środka 
przed grabieżcami. Niczem Deibler! Automat 
spełnia funkcje swoje bez porównania le­
piej, sprawniej, ciszej i bez pomocników. Bie­
dny Deibler, zdystansowała go maszyna po­
spolita....

(Ciąg dalszy nastąpi).

B r. St. Z.
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Za normalną podstawę przy wliczaniu 
miejscowości do czterech klas dodatków akty­
walnych ma służyć stwierdzona przy każdym 
ostatnim urzędowym spisie ludności liczba 
mieszkańców danych miejscowości.

Eząd ma prawo przenieść poszczególne 
miejscowości wyjątkowo z jednej z trzech klas 
najniższych dodatku aktywalnego, do której 
one należą wedle liczby ludności, do najbliż­
szej wyższej klasy miejscowości.

§ 3-

Kwotę, którą w myśl § 1 ust. z 24 
maja 1900 Dz. u. p. nr. 105 wliczyć ma 
się do podstawy wymiaru pensyi emerytal­
nej cywilnych urzędników państwowych (osóIT 
państwowego stanu nauczycielskiego) V.'—XI. 
klasy rangi, wymierzyć należy, jak dotąd, 
a mianowicie:
dla V. klasy

„ VI. „
„ VII. „
„ VIII. „
„ IX. „
n V. „

XI. „

w kwocie 800 koron 
:l ,) 640 „

560 „

„ „ 480 „
„ 400 „
„ 320 „
„ 240

A r t y k u ł  III.

§ I-
Odmiennie od postanowień § 9 ust. 

z 20 grudnia 1899 Dz. u. p. nr. 255 wy­
mierzać się ma dodatek aktywalny dla nale­
żących do kategoryi służby czynnych sług 
państwowych w Wiedniu na 55 prc., fila I. 
klasy miejscowości dodatku aktywalnego na 40 
prc., dla II. klasy na 115 prc., dla III. i IV. 
klasy miejscowości na 30 prc. płacy.

§ 2.
Kwota, którą w myśl § 1 ust. z 24 

maja 1906 Dz. u. p. nr. 105 ma się wli­
czać do podstawy wymiaru pensyi emerytalnej 
funkcyonaryuszy państwowych z kategoryi 
służby, pobierających płacę roczną — wymie­
rzaną będzie, jak dotąd, w wysokości 20 prc. 
płacy.

A r t y k u ! IV.
Częściowo zmieniając §§ 1 i 4 ust. 

z 14 maja 189(5 Dz. ust. p. nr. 74, zarzą­
dza sie:

§ V
Cywilnym urzędnikom państwowym i 

osobom państwowego stanu nauczycielskiego, 
wliczonym do pewnej klasy rangi, którzy co 
do prawa do pensyi nie podpadają pod § 1, 
ustęp 2 ust. z 9 kwietnia 1870 I)z. ust. p. 
nr. 47. albo też, o ile którym już obecnie 
nie przysługuje na podstawie osobnych po­
stanowień roszczenie do policzenia po upły­
wie 35 lat służby całych poborów w czyn­
nej służbie jako pensyi emerytalnej, — na­
leży się pensya, która po upływie 10 nie­
przerwanych lat służby wynosi 40 prc., a za 
każdy dalszy rok służby 2-4 prc. policzal­
nych poborów w służbie czynnej.

Po upływie zatem 35 policzalnych lat 
służby, pobory emerytalne równają się osta­
tnio pobieranym poborom czynnym.

§ 2.
Wymienieni w poprzednim § 1 czynni 

urzędnicy państwowi i osoby państwowego 
stanu nauczycielskiego mają na przyszłość na 
cele pensyjne uiszczać oprócz datków rocz­
nych wymienionych w § 15 ust. z 14 maja 
189(5, Dz. ust. p. Nr. 74, względnie w § 3 
ust. z 24 maja 1906 Dz. ust. p. Nr. 105, 
jeszcze dalszy datek pensyjny w wysokości (H5 
prc.

Te datki obliczać należy od poborów w 
służbie czynnej policzalnych przy wymiarze 
pensyi emeryt., łącznie z kwotą wspomnianą w 
§ 1 ust. z cl. 24 maja 1906 Dz. ust. p. Nr. 
10f. — względnie w art. II. § 3 niniejszej 
ustawy — i uiszczano być mają także w u- 
stawowo oznaczonym okresie czasu, w któ­
rym uiszcza się taksę służbową.

§ 3.

Postanowienia art. IV. § 1 mają zasto­
sowanie także do wynagradzanych bezpośre­
dnio z funduszów państwowych starszych do­
zorców więżni i' dozorców więźni w zakła­
dach karnych i więzieniach trybunałów są­
dowych.

§ 4.
Należący do stanu żołnierskiego człon­

kowie uniformowanej c. k. cywilnej straży 
bezpieczeństwa i ustanowionej przez Państwo 
cywilnej straży policyjnej, jakoteż ustanowie­
ni przez Państwo agenci policyjni mają być 
traktowani co do obliczenia czasu służby przy 
wymiarze pensyi emeryt, analogicznie wedle 
przepisów istniejących w danej chwili dla 
żołnierzy żandarmeryi.

§ 5.
Postanowienia §§ 1—4 nie mają za­

stosowania do funkcyonaryuszy państwowych, 
znajdujących się już w stanie spoczynku.

§ 6 .
Urzędnicy państwowi, osoby państwo­

wego stanu nauczycielskiego i słudzy, o ile 
przekroczyli 60 lat życia, mogą być przenie­
sieni w stały stan spoczynku na własną proś­
bę bez wymaganego wykazywania się nie­
zdolnością do służby.

A r t y k u ł  V.

§ V
Ustawa niniejsza nabywa mocy obowią­

zującej z d. 1 kwietnia 1907.

§ 2.
Wykonanie tej ustawy polecam całemu 

Memu Ministerstwu.
W Wiedniu, d. 1.9 lutego 1907.

Franciszek Józef w. r.
B e c k w. r. K l e i n  w. r.
K o r y t o w s k i w. r. B i e n e r t h w. r.
A u c r s p e r  g w. r. P o i' t w. r.
M a r c h e t w. r. D e r s c li a 11 a w r. 
i) z i e d u s z y c k i w. r. P  a c a k w. r.
IJ r a de w. r. L a t s e h e r  w. r.

U sta w a  z 19 lutego 1 907**)
0 pokryciu wydatku w ynikłego na rok 
1907 z przeprowadzenia ustaw co do zm ia­
ny postanowień o uregulowaniu poborów
1 stosunków służbowych funkcyonaryuszy  
państwowych i  osób państwowego stanu  
nauczycielskiego, jakoteż o pokryciu wy­
datku na zarządzenia przedsięwziąć się 
mające w drodze rozporządzenia ku po­
prawie położenia pozostałych innych fu n ­
kcyonaryuszy państwowych i na przyznać

się mające nadzwyczajne kredyty.
Za zgodą obu Izb Rady państwa posta­

nawiani, co następuję:

A r t y k u ł  1.
Upoważnia się Rząd, by wydatek, wy­

nikły na rok 1907 z przeprowadzenia ustaw 
co do zmiany postanowień o uregulowaniu 
poborów i stosunków służbowych funkcyona­
ryuszy państwowych i osób państwowego

**) Pomieszczona w wydanej dnia 21. b. 
m. XX. części Dz. u. p. pod nr. 35.

stanu nauczycielskiego, jakoteż wydatek na 
zarządzenia przedsięwziąć się mające w dro­
dze rozporządzenia ku poprawie położenia 
pozostałych innych funkcyonaryuszy państwo­
wych i na przyznać się mające nadzwyczajne 
kredyty, pokrył z zapasów kasowych, wzglę­
dnie z nadwyżek budżetowych.

A r t y k u ł II.
Wykonanie tej ustawy, która nabywa 

mocy obowiązującej z dniem ogłoszenia, po- 
ruczam Memu Ministrowi skarbu.

Wiedeń, dnia 19 lutego 1907.
Franciszek J ó ze f, w. r.

B e c k , w. r. K o r y t o w s k i , w. r.

Rady szkolnej krajowej do Dyrekcyj 
wszystkich gimnazyaw i szkół realnych.

Celem da da nauczycielom szkół śred­
nich sposobności uzupełnienia wiadomości, 
zdobytych, w czasie studyów akademickich, 
poznania nowych metod - badania i zdoby­
czy naukowych ostatnich czasów, odbeclzie 
się pod kierownictwem profesora Uni­
wersytetu dr. Bronisława Kruczkiewicza i 
krajowego inspektora szkół Emanuela Dwor­
skiego kurs uzupełniający dla tychże nau­
czycieli w Uniwersytecie lwowskim w 
czasie od 24 kwietnia do 2 maja .1907, z na­
stępu jącym programom:

1. Prof. Uniw. dr. Wł. Abraham: „ Dzieje 
papiestwa w świotle badań najnowszych".

2. Prof. Uniw. Szymon A skenazy: 
„W jakim zakresie chronologicznym i rze­
czowym dzieje porozbiorowe Polski mogłyby 
i powinnyby zostać uwzględnione w wykła- 
dzi e gimnazy alnyi n “.

3. Radca Dworu prof. Uniw. dr. Oswald 
Balzer: „Geneza i charakterystyka Sejmu 
polskiego ".

4. Prof. Uniw. dr. Bronisław Dembiń­
ski: „Ostatnie próby dziejowej syntezy*.

5. Prof. Uniw. dr. Ludwik Finkel: „Hi- 
storya kultury1-'.

6. l)oc. dr Stanisław Grabski: „Stosunek 
nauk społecznych do historycznych".

7. Doc. dr. Jan. Łukasiewicz : „0 no­
wszych. badaniach z zakresu logiki formalnej".

8. Doc. dr. Bolesław Mańkowski: „Naj­
nowsze poglądy i zagadnienia na polu peda­
gogiki i dydaktyki".

U. Doc. dr. Bug. Piasecki: „O grach ru­
chowych. Ćwiczenia i demonstracye z zakresu 
gier ruchowych".

10. Prof. Uniw. dr. Antoni Relnnann: 
„Geografia ziem polskich".

11. Doc. dr. Eug. Romer: „0 współcze­
snym stanie kartografii ze szczególnem u- 
względnieniem celów szkolnych".

1.2. Doc. dr. Witold Rubczyński: „0 no­
wszych badaniach i wydawnictwach źródeł 
do dziejów filozofii starożytnej".

2)
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P R Ó Ż N O Ś Ć .

(Z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

A on sam, Piotr B rerier po prostu, 
pochodzący z ludu, syn handlarza ryb na 
»• arym moście w Marsylii, on, który doszedł 
tak wysoko, dzięki wytrwałej pracy, czyż nie 
był dumny żeniąc się z tą piękną, wyniosłą 
panną, córką starej, zrujnowanej rodziny 
z Prowancyi ? — Czyż nie uzyskała na nim, 
dzięki swemu wyższemu wykształceniu, prze­
wagi, którą dotychczas czuje nad sobą?...

To nie przeszkadza, że Juliusz postępuje 
bardzo niezręcznie; czyż nie jest panom do- 
i i u ? — Przecież rolą mężcz}rzny jest trzy­
mać kasę w reku.... Nie przyszło na myśl 
panu Bievier, że on sam także nie pędził 
życia według upodobania, że uciążliwe więzy 
rodzinne ciążyły na jego starzejących się 
barkach. Czyż jego inteligeneya i praca nie 
służyły więcej dla zadowolenia światowych 
upodobań jego żony, niż iego własnych, tak 
skromnych? — Nie przyznał się także, że 
całe jego czynne życie trawiło się w zdoby­
waniu złota, którem pogardzał w duszy, ale 
które podsycało nienasycone zamiłowanie do 
zbytku jego rodziny. On, który doradzał Ju­
liuszowi, aby okazał silną wolę, energio męż­
czyzny, czyż nie błądził sam, czy nie abdy- 
kował codziennie?... Nie chciał się przyznać 
do tego, nie godził się na to porównanie i 
bez wątpienia, nie skarżył się nigdy. Byle 
tylko Janina i Romana były szczęśliwe — Ali­

cja, ta nigdy o nic nie prosiła — a on był­
by zadowolony.

Juliusz tymczasem nudził dale ;:
— To tak samo, jak z tym naszyjni­

kiem z pereł w trzy rzęly, proszę sobie wy­
obrazić....

A propos klejnotów! — Brevier do­
tknął kieszeni swego paltota; pudełeczko było 
na swojem miejscu, bransoleta, przeznaczona 
dla żony na imieniny. Nic dla niego nie 
było za piękne i za drogie w takich wy­
padkach. I widział naprzód uśmiech królo­
wej, z jakim Janina mu podziękuje. Mąż, je­
szcze zakochany, choć ujarzmiony, od dawna 
już był wierny, tą wiernością, którą mężczy­
źni uważają za zupełną, sKoro chodzi tyl­
ko o chwilowo przelotne błędy, o któ­
rych żona nic wie. Jednak pokus, które na­
wiedzały go w dojrzałym wieku, nie brakło 
i teraz, gdy miał lat pięćdziesiąt siedm. — 
I wyprostowując swo:ą pochyloną pwstaó 
obrócił głowę i spojrzał na Juliusza: marny, 
nudny i bez temperamentu, nieznośny nuż 
musiał być z n iego!

■Przez współczucie dla Romany — aż 
nadto zrozumiałe było, że nie pragnęła iść 
jak na wygnanie na drugi koniec świata! a 
przecież byłoby może lepiej, tak, z różnych 
powodów... — zapytał nagle porywczym to­
nem :

— Dużo jesteś w inien?
1):Ambolles zawahał się, zdumiony i 

nieufny. Czemu Brevier pytał go o to? Aby 
zapłacić, tak jak to już raz uczynił? A prze­
cież już od kilku miesięcy udaje, że nie ro­
zumie. Wypowiedzieć wielką sumę, czy nie 
będzie to oziębić go od razu? A przyznając 
się do mniejszej, jeżeli teść chce „sypnąć", 
czy nie szkoda narazić się na stratę?

— Ileż? — powtórzył Brćrier.
Wtedy, cPAmbelles się odważył:
— Około dwudziestu tysięcy co naj­

mniej. Tapicer z naszego dawnego mieszka­
nia przy bulwarze Hausmanna, krawiec Ro­
many...

Ale Brevier nie potrzebował tych szcze­
gółów; zapłaci, to wystarcza. Zapewnić sobie 
spokój, uwalniając się od tych nadto czę­
stych naprzykrzali, warto było, choćby ko­
sztem krwi utoczonej. Romana całą korzyść 
z tego odniesie; mąż będzie ją  mniej napo­
minać i oczyści sobie kredyt; bo nie czynił 
sobie żadnych iluzjj, ona zacznie znowu to samo, 
pożerana chęcią błyszczenia, wydania się pię­
kną. Ba! póki on żyje, jak opatrzność... Tak, 
ale gdyby dnia pewnego źródło się wyczer­
pało, zapadło sio, gdyby olbrzymie dzieło, któ­
remu życie poświęcił, ten kolos wspaniały: 
0 z t e r y p o r y  r o k  u, który wznosił na 
dwóch rogach bulwaru Sebastopolskiego swo­
ją  monumentalną fasadę, nagle, jak przy trzę­
sieniu ziemi, zadrżał i popękał... Czyż był 
szalony, aby wyobrażać sobie coś podobnego? 
Na tę myśl samą oto ten niepokój, ten do­
tkliwy ból w lewem ramieniu, wracał mu 
znowu... Ach! cóż znowu? przecież sien ie  roz­
choruje?

— Dam ci czek na dwadzieścia tysięcy 
franków — rzekł po prostu.

Wzrnszoiuk Juliusz bąkał o swojej 
wdzięczności; widział się jakby uwolniony 
od przykrej zmory, gdyż obawa, aby nie za­
niedbać terminu, spokoju mu nie dawała; z 
tych dwudziestu tysięcy, urwie po trochę 
płacąc dostawcom i zostawi sobie małą gra­
tyfikację. Stanowczo, ten Brerior, to poczci­
wa dusza... Z d rugi oj strony, dość .sobie za­
robił na handlu, cóż go to więc kosztowało? 
Zresztą, komuż się ma pomagać, jeżeli nie 
własnym dzieciom ?... Uspokoiwszy się ze 
swojem sumieniem, Juliusz pomyślał: „Gdyby 
jeszcze mógł skłonić Romanę do wyjazdu za 
granicę !...“

I oblicze jego przybrało wyraz kwaśnej 
troski.

Jeżeli chciał wyjechać, to nie przez 
ambicyę. Bezwątpienia, iż figurując na oficyal- 
nych ceremoniach w mundurze ze srebrnymi 
galonami, z pierogiem zdobnym w pióra w 
ręku, ze szpadą u boku, doznawałby pełne­

go próżności zadowolenia, że uosabia Fran- 
cyę, którą reprezentowałby jeszcze lepiej, 
gdyby ten niedołęga rząd zawiesił mu krzyż 
na piersi i gdyby — ach ! co za szkoda! — 
gdyby zamiast należeć do skromniejszego 
ciała konsularnego, należał do wzniosłego 
personalu ambasady, gdzie jego dystynkeya 
lepi ej by się dała ocenić; ale ubiegając się o 
posadę po za granicami Europy, miał inne 
powody. Atmosfera Paryża źle działała na 
Romanę, ta gorączka przyjemności, rozrywek, 
ten kinematograf zabaw, w których była nie 
tylko spektatorką, ale biorącą czynny udział, 
a także i przedewszystkicm, ten tłum wiel­
bicieli, który ciągną! się za nią, jeden z nich 
szczególniej...

Oo do tego, Juliusz odganiał .jego wi­
dmo, ale tein lepiej widział przed sobą zu­
chwałe oblicze, postać krępą i muskularną, 
słowem, istoto drapieżną, której wrażenie 
czynił nań pod eleganckim strojem i przy 
prostocie manier Le Vigreux, jeden z najpo­
tężniejszych ludzi w Paryżu, jeden z wład­
ców prasy na sposób amerykański ujarzmia­
jącej i cynicznej, kierownik porannego dzien­
nika: Zycie. L pomiędzy tych wszystkich, 
których otwarte lub słodko kwaśne hołdy 
obdarzały Romanę, ten wydawał się najgro­
źniejszy. Legenda, wymowniejsza niż histo- 
rya, nadawała nadzwyczajnym jego awantu­
rom niesłychanego powabu oburzającej zdro- 
żnośei, dziwacznego czaru, który wywiera 
dobro i zło paradoksalnie razem pomieszane. 
Nienawidzony za swoje dowcipy, którymi 
smagał, jak lukiem o zatrutej strzale, podzi­
wiany tak samo, nie mógł się nigdy uskar­
żać na brak wiernych kochanek i gorących 
przyjaciół, do togo stopnia promienia! ma­
gnetyzm . ego siły, utworzonej z potęgi jego 

i omamienia, jakie skandal wywiera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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13. Prof. Stan. Schneider: ..Sofiści i 
oświata helleńska".

14. P r. Mojżesz S clio rr: ..Najnowsze 
kwestye z dziejów7 semickiego wschodu".

15. Prof. dr. Winc. Śmiałek: „Momenty 
r o z w o jo w e  rzeźby greckiej. Archeologia w 
szkole”.

16. Hektor Akademii weteryn. dr. Jó­
zef Szpihnan: „Z hygieny szkolnej. Wska­
zówki o budowie i urządzeniu budynków 
szkolnych, (gimnazyów i szkól' realnych) ze 
szczegolnem uwzględnieniem wymagań hy­
gieny i ze zwiedzaniem najnowszych budyn­
ków7 szkolnych we Lwowie".

17. Prof. Uniw. dr. Kazimierz Twar­
dowski : „Z dydaktyki propedeutyki filozo­
ficznej”.

18. Prof. Uniw. dr. Mśoisł. Wartenberg: 
..Pojecie przyczynowości w zastosowaniii do 
zjawisk dziejowych. O epokach w dziejach 
iilizofii".

19. Doc. dr. m .  Witwicki: , Niektóre 
zagadnienia współczesnej filozofii ‘‘.

20. Doc. dr. St. Zakrzewski: „Zachodnio­
europejskie i wschodnio-europejskie pier­
wiastki w historyi politycznej Polski".

Najnowsze badania na polu geografii 
historycznej.

Jakkolwiek,' Rada szkolna krajowa 
nie wątpi, że program powyższy sam wzbu­
dzi ż w e  zainteresowanie się w7 kolach nau­
czycielskich, to oświadcza zarazem, że ce­
lem ułatwienia udziału w kursie gotowa po­
przeć uczestników7 tegoż wszelkimi środkami, 
jakimi rozporządza.

Upoważnia się przeto Dyrekcye do u- 
dzielenia nauczycielom, chcącym korzystać 
'/. powyższego kursu, potrzebnego urlopu.

Nadto udzieli Rada szkolna krajowa, za­
miejscowym uczestnikom w miarę potrzeby 
i przyzwolonych jej na ten cel funduszów7 
skromnego zasiłku na podróż i pobyt we 
Lwowie.

W myśl przytoczonego na wstępie roz­
porządzenia pienyszeństwm mają profesoro­
wie i nauczyciele rzeczywiści.

Umieszczeniem zamiejscowych uczestni­
ków we Lwowie zajmie się komitet, który 
oświadczył gotowość urządzania zebrań, wy­
cieczek, przedstawień w7 teatrze i t. p.

Dla ułatwienia ewidencji przesyła się 
Dyrekcji pięć egzemplarzy kwesty on aryusza. 
który wypełnią nauczyciele, chcący z kursu 
skorzystać i prześlą za pośrednictwem prze­
łożonej Dyrekcyi Radzie szkolnej krajowej 
najpóźniej do dnia 20 marca 1907.

Przyjęci przez Radę szkolną" krajową 
na kurs uzupełniający nauczyciele otrzymają 
karty legitymacyjne. Nadto doręczy Dyre­
kcja przyjętym na kurs nauczycielom po­
dział godzin.

=  Dziś przed południem odbyły po­
siedzenia komisja b u d ż e t o w a i k o m i s y a 
m a t k a.

Z Sejmu krajowego.

=  W gmachu sejmowym odbyły wczo- 
raj po południu posiedzenia komisye : budże­
towa, administracyjna, szkolna, gospodarstwa 
krajowego i podatkowa.

=  K o m is  y a b u d ż e t o w a  przyj cła 
na wczorajszem posiedzeniu zgodnie z refe­
rentem p. Mieczysławem Urbańskim z preli­
minarza budżetowego na r. 1907 rubrykę 
XV. t. j. opłaty konsumcyjne, a następnie 
wnioski referenta p. Kozłowskiego w przed­
miocie preliminarza budżetu szkolnego kra­
jowego.

=  K o m i s j a  a d m i s t r a c y j n a przy­
jęła sprawozdanie i wnioski p. dr. Maissa w 
przedmiocie wprowadzenia w7 życie osady po­
prawczej dla nieletnich przestępców. Również 
przyjęła referat i wnioski p. dr. Tarnawskie­
go w sprawie krajowego funduszu pożyczko­
wego na budowę koszar. Następnie przydzie­
liła posłowi Hupce do referatu szereg poty- 
cyj w sprawie zmiany § 24 ustawy o Re­
prezentacji pow., traktującego o ustawowom 
'zezwoleniu na zaciąganie przez powiat po­
życzek.

=  K o m i s y a  s z k o  1 n a  przeprowadzi­
ła kilkugodzinną ogólną rozprawę nad usta- 
Wą o seminaryach nauczycielskich, poruszoną 
Wnioskiem p. Dobrzyńskiego.

Dziś o godz. 5 po południu odbędzie 
ńę rozprawa szczegółowa nad tą ustawą.

— K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a k r a- 
■i owego przyjęła sprawozdanie i wnioski p. 
Mvie.na w przedmiocie szkoły rolniczej w 
Czernichowie; następnie sprawozdani!' i wnio- 
Hi p. Gniewosza o krajowym zakładzie sa­
downiczym w Zaleszczykach. Wreszcie przy­
dzieliła do referatu p. Garapichowi wniosek 
t1- Merunowicza na oddanie dóbr kamoral- 
lych w zarząd kraju, oraz wniosek p. T. 
Reńskiego na dostarczenie większej ilości 
'yzewa opałowego i budulcowego z lasów 
płow ych okolicom bezleśnym w kraju.
I == K o m i s y a  p o d a t k o w a  uko.nst.y- 
>Wała się, wybierając przewodniczącym p. 

orahamo wieża, zastępcą przewodni''ząco- 
7° P- Gołuchowskiego, sekretarzem p. Loe- 

^hsteina.

W iedeń, 1.9 lutego.
(Rokowania ugodowe z Węgrami).
(i) Dzieje ugody austro - węgierskiej 

wzbogaciły się w dniach ostatnich o jedno 
z owych przemijających, krótkich, jakby kon- 
wulsyjnych wstrząśnie]!, których tyle już 
było w ostatniem dziesięcioleciu, odkąd osta­
tnia definitywna, wolna ocl „formułek" i 
klauzul ugoda moc swą wyczerpała. Sądząc 
z głosów prasy, można było przez kilka dni 
myśleć, że cała doniosła kwestya rokowań 
ugodowych weszła znowu w krytyczne sta- 
dyum i że grożą jakieś niezmiernie ważne i 
trudne zawikłania. Od wczoraj popołudnia 
zapanowało jednak na całej linii lepsze uspo­
sobienie i dzisiaj już ogólnie przyjmują, że 
także najnowszą trudność powiedzie się roz­
wiązać w sposób pokojowy, że już znalezio­
no drogę, wiodącą do kompromisu, a w ka­
żdym razie trudności straciły wszelki cha­
rakter krytyczny.

Podobnie, jak już ostatnie trudności, 
także i najnowsza wypłynęła z kwestyi 
„autonomicznej taryfy cłowej węgierskiej".

Stosunki cłowo-handlowe pomiędzy Au- 
stryą a Węgrami są obecnie — mianowicie 
po koniec b. r. — oparto na „zasadzie wza­
jemności", wprowadzonej w drodze ustawo­
dawczej na podstawie t. z\v. formułki Szella, 
w r. 1899. Na mocy ówczesnych zarządzeń 
ustawodawczych, cały obszar stosunków cło- 
wych i handlowych między obu Państwami 
Monarchii ma być w myśl zasady wzaje­
mności po koniec r. 1907 w obu Państwach 
zupełnie równomiernie traktowany; dawną 
ugodę, dawny związek cłowo-handlowy, da­
wną poprostu wspólność ekonomiczną pro­
longowano w ten sposób z wprowadzonomi 
wówczas zmianami po koniec b. r., pod wa­
runkiem. że żadna ze stron interesowanych, 
ani Austrya, ani Węgry, nie naruszą tego 
stanu rzeczy jednostronnie (zasada wzaje­
mności). Gdyby przed upływem b. r. nie 
przyszła do skutku nowa ugoda, lub przy­
najmniej stan obecny nie był prowizorycznie 
przedłużony, — oba Państwa odzyskują pra­
wo samodzielnego, jednostronnego uporząd­
kowania, wchodzących tu w grę kwestvj.

'Tymczasem od marca z. r. weszła w 
Monarchii w życie nowa autonomiczna ta­
ryfa cłowa, jeszcze w toku układów ugodo­
wych między byłymi Prezesami gabinetów, 
dr. Koerberem i Szollern w r. 1902 (pamię­
tna noc Sylwestrowa!) ułożona. Taryfa ta, 
która była platformą w rokowaniach o tra­
ktaty handlowe z zagranicą i tworzy pod­
stawę samych tych traktatów, miała mieć 
moc obowiązującą jako wspólna taryfa auto­
nomiczna dla całego wspólnego obszaru cło­
wego i handlowego Monarchii. Tymczasem 
gabinet koalicyjny dr. Wekerlego, który w 
kwietniu z. r. objął rządy na Węgrzech, głó­
wnie za sprawą ministra handlu Kossutha, 
rzucił hasło zastąpienia związku cłowo-han- 
dlowego między Aust.ryą a Węgrami trakta­
tem ełowo-handlowym a w myśl tego, dla 
zadokumentowania ekonomicznej niezależno­
ści Węgier, powziął zamiar przedłożenia no­
wej taryfy cłowej parlamentowi węgierskie­
mu już nie jako wspólnej, lecz jako „auto­
nomicznej węgierskiej". Po za tern nie mia­
ła zajść w osnowie taryfy żadna zgoła zmia­
na — ale już ta zmiana niejako etykiety 
wspólnej taryfy cłowej na autonomiczną wę­
gierską, miała obok prawno-państwowego. 
zasadniezfio znaczenia, także wielkie zna­
czenie praktyczne. Koalicyjny gabinet wę­
gierski zobowiązał sio bowiem przyjąć za­
warto przez gabinet bar. Fejem irego trakta­
ty handlowe z zagranicą, tak, że ze względu 
na te traktaty wspólność ekonomiczna Monar­
chii, a razem z nią i wspólność merytory­
czna taryfy cłowej jest do r. 1917 zapewnio­
na. Ale nie wszystkie pozycjo taryfy cłowej 
są traktatami handlowymi związane — i w 
danym razie Węgry mogłyby co do owych 
niezwiązanych pozycyj taryfy cłowej, skoro- 
by taryfa ta była nie wspólną ale autono­
miczną węgierską, to jest podlegałaby zmia­
nom nie na podstawie porozumienia się Wę­
gier z Austrya, lecz na mocy jednostronnej 
uchwały Sejmu węgierskiego, pobierać na 
Węgrzech inne cła, aniżeli cła pobierane 
przy wejściu tych samych towarów w grani­
ce Austryi. W ton sposób wspólność cłowa 
także merytoryczna, byłaby tylko kwestya 
dobrej woli i taktyki Węgier.

Z tych względów ówczesny Premier au- 
stryacki książę Hohenlohe sprzeciwił się pro­
jektowi węgierskiemu co do przedłożenia ta­
ryfy cłowej parlamentowi w Budapeszcie jako 
autonomicznej taryfy węgierskiej, a gdy żą­
danie węgierskie utrzymało się i taryfa cło­
wa nie jako wspólna taryfa dla całego okrę­
gu cłowego Monarchii, lecz jako autonomi­
czna taryfa węgierska przedłożona była par­
lamentowi węgierskiemu. — i

Gabinet br. Becka otrzymał następnie, 
po rokowaniach z gabinetem dr. Wekerlego 
przeprowadzonych, zapewnienie od tego osta­
tniego, że rząd węgierski nie prędzej wnie­
sioną już taryfę autonomiczną podda obra­
dom w parlamencie, aż układy ugodowe z 
Austrya będą zakończone czy to w sposób 
dodatni czy ujemny, to jest bez względu na 
to, czy ugoda dojdzie do skutku, czy też ro­
kowania się rozbiją. W tym duchu złożył też 
P. Prezydent Ministrów swego czasu oświad­
czenie w Izbie posłów. Układy ugodowe, pod­
jęte przez gabinet zaraz w czerwcu z. i\, pro­
wadzone były przez szereg miesięcy, a przed 
kilkoma tygodniami ukończyły komisye fa­
chowo, austryacka i węgierska, pierwsze czy­
tanie całego kompleksu danych spraw i do­
tyczących projektów. W ostatnich czasach ko­
misye wygotowały generalne referaty, które 
przedłożyły Rządom swym, aby te na pod­
stawie tych referatów i osiągniętych dotych­
czas wyników mogły układy poprowadzić da­
lej. Z mowy P. Ministra dr. Pradego w Li- 
bercu dowiedziano się, że Rząd obstaje przy 
długoterminowej ugodzie.

Tymczasem nagle rozeszła się wieść, 
że rząd węgierski mimo danego w swoim 
czasie przyrzeczenia, zażądał, aby komisya 
ekonomiczna węgierskiej Izby posłów prze­
prowadziła obrady nad projektem taryfy au­
tonomicznej, poczern zaraz pełny Sejm uehwa- 
lióby miał dany projekt ustawy. — Cała nie­
mal prasa w Austryi poczytała to za złama­
nie wspomnianego poprzednio przyrzeczenia, 
za krok, dowodzący, że rząd węgierski nie 
ma w rzeczywistości zamiaru poważnie tra­
ktować układów o ugodę, że dopuszcza się 
naruszenia wzajemności. Niektóre, złośliwsze 
dzienniki twierdziły, że rządowi węgierskie­
mu szło o to, aby przez ten niespodziewany 
manewr taktyczny odwrócić uwagę ogółu od 
skandalicznych spraw, jakie wewnętrzne ży­
cie polityczne i parlamentarne na Węgrzech 
wydobyło w ostatnich czasach na jaw. Wszczę­
ła się burza w prasie. — P. Minister clr. 
Derschatta w mowie swej w Grazu z wiel­
kim spokoienr określił stanowisko Rządu au­
stryackiego a dzienniki doniosły o wymianie 
not między Wiedniem i Budapesztem.

Wczoraj zjechał — dla szerokiego o- 
gółu niespodziewanie — prezes gabinetu wę­
gierskiego dr. Wekerle do Wiednia, odbył 
w ciągu dnia między innymi długą konferen- 
cyę, z P. Prezydentem Ministrów a zaraz po 
tej konferencji wydany komunikat stwier­
dził, że w sprawie całego kompleksu ugody, 
a zatem i w sprawie taryfy cłowej, nawią­
zano pomiędzy Szefami Rządów bezpośrednią 
wymianę myśli, konferencja ta zaś, na razie 
nie ukończona, będzie wkrótce prowadzona 
dalej. A zatem żaden krok nieprzyjazny, ża- 
dno zerwanie układów, lecz przeciwnie po­
kojowe rokowania. — Dzisiaj też cała prasa 
po tej i po tamtej stronie Litawy uderza już 
w bardziej pokojowe tony, dzienniki mówią 
o kompromisie, który polegać ma na takiem 
przyspieszeniu rokowań ugodowych, aby one 
były ukończone, zanim komisya Sejmu wę­
gierskiego załatwi projekt ustawy o taryfie 
autonomicznej — i stwierdzają, że najnowsza 
trudność jest już jakby przezwyciężona.

Z Węgier.
Sejm węgierski przyjął wczoraj w dru- 

giera czytaniu ustawo o ubezpieczeniu robo­
tników.

M inister oświaty hr. A p p o n y i  przed­
łożył w Sejmie projekt ustawy o uregulowa­
niu płac nauczycieli szkół ludowych. Mini­
mum płacy ustanawia projekt od 1.000 do 
1.200 koron; płaca ta powiększać się będzie 
przez dodatki z wieku w przeciągu lat 30 od 
2.400 do 2.600 koron. Oprócz tego nauczy­
ciele otrzymają odpowiednie mieszkanie, a 
na wsi także ogród. W Budapeszcie i okoli­
cy, w Kcloszowarze i Rjece nauczyciele żo­
naci i nauczycielki zamężne otrzymają odpo­
wiedni dodatek.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
ekonomicznej Sejmu przed zagajeniem dy- 
skusyi nad autonomiczną taryfą cłową prze­
wodniczący hr. B a t t y a n y  w dłuższem 
przemówieniu przedstawił przyczyny przy­
stąpienia do obrad nad tą  ustawą. Z inarty- 
kułowaniem jej nie można z różnych powo­
dów dłużej zwlekać. Wobec oświadczeń Rzą­
du austryackiego z ostatnich czasów, uważa­
łem — powiada mówca — za swój obowią­
zek zwołać komisję, by członkowie jej mo­
gli wyjawić swe zdanie ze względu na wi 
doczną ze strony austryackiej chęć przewie 
kania obrad ugodowych.

Następnie zabrał głos minister handlu 
Kossuth i oświadczył, że rząd dlatego zde­
cydował się wziąć pod obrady węgierską, 
autonomiczną taryfę cłową, aby mogła na­
stępnie uzyskać moc ustawową. Dotychcza­
sowe rokowania ugodowe między obu Rzą­
dami, nie wydając żadnego rezultatu, nie­
zmiernie się przeciągały, a kraju nie można 
było pozostawiać w niepewności. Koniecznem 
jest również, aby traktaty zagraniczne zostały 
inartykułowane i aby stosunki kraju z za­

granicą zostały uregulowane ustawowo. Pod" 
stawą tych traktatów jest autonomiczna ta­
ryfa cłowa, która musi być ustawowo inar- 
tykułowaną. Na podstawie zawartej w osta­
tnich dniach z Rządem austryackim umowy, 
rokowrnia ugodowe rozpoczną się na nowo 
d. 28 b. rn. i będą prowadzone bez przerwy 
bezpośrednio między obu Rządami. Rokowa­
nia te muszą być ukończone do Świąt Wiel­
kanocnych i albo doprowadzą do porozumie­
nia, albo się, rozbiją. Także ze względu na 
modyfikacje, których potrzeba może zajść w 
związku z taryfą cłową i rokowaniami ugo- 
dowemi, rozstrzygnięcie w jednym lub dru­
gim kierunku musi nastąpić w jak najkró­
tszym czasie. Możnaby do tego czasu wpra­
wdzie taryfę cłową tylko w ogólności zała­
twić, szczegóły zaś omówić po owym termi­
nie. Wtedy owo szczegóły uchwali się w tej 
formie, jaka będzie odpowiadała temu, czy 
ugoda przyjdzie do skutku, czy się rozbije. 
Po wspomnianym terminie węgierska ;:utu= 
nomiczna taryfa cłowa zostanie inartykuło- 
waną.

Z kolei referent L a e h n e  z partyi nie­
zawisłości w obszernym wywodzie wystąpił 
przedewszy.ńkiem przeciw twierdzeniu Au­
stryi, jakoby uchwalenie autonomicznej ta­
ryfy cłowej naruszało postanowienia o wza­
jemności. Wobec żądania Austryi, by ugodę 
zawarto na czas dłuższy, przynajmniej na 
lat 20, a gdyby się to nie udało, by raczej 
natychmiast stosunek zerwano, Rząd obecny 
i parlament nie są skłonne zawrzeć ugody 
ekonomicznej na czas dłuższy, niż na lat 10. 
Musiałoby więc nastąpić zerwanie ekonomi­
czne. Już z tego powodu jest obowiązkiem 
rządu poczynić odpowiednie zarządzenia, tem- 
bardziej, że postanowienia o wzajemności obo­
wiązują tylko do końca h. r. Należy więc 
dopilnować, aby Węgry nie znalazły się pó­
źniej w położeniu przymusowemu Parlament 
węgierski trwa przy zasadzie adresu z roku 
1905, t. j. przy zasadzie samoistnego obszaru 
cłowego i dlatego jest obowiązkiem parla­
mentu jak najrychlej uchwalić autonomiczną 
taryfę cłową. Kończąc, podniósł referent raz 
jeszcze konieczność uchwalenia taryfy cło­
wej, gdyż nie można na to pozwolić, by nie- 
przyjaeiele Węgier mogli wyzyskać ewen­
tualne zawikłania.

P. W. Z i c h y ,  z partyi niezawisłości, 
krytykował postępowanie Rządu austryackiego 
i oświadczył się za zerwaniem wspólności 
ekonomicznej.

Minister handlu K o s s u t h  oświadczył, 
że po upływie terminu ustanowionego tra­
ktatami handlowymi, t. j. po r. 1915, wzglę­
dnie J 917 absolutnie nie będzie utrzymany 
stan obecny. (Żywe oklaski).

Następnie po dłuższej jeszcze debacie 
komisya przeszła do dyskusji szczegółowej.

K R O N I K A .
Lwów , 22 lutego.

— Kalendarz.
S o b o t a  (28 lutego):
Romany p. —  Przedzisława. — Char- 

łampya.
Wschód słońca o godzinie 6721 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'53 po południu.

— Pożegnanie szefa sekeyi p. Jerze­
go Piwockieg'0. Wczoraj o godzinie dziewią­
tej wieczorem urzędnicy Namiestnictwa żegnali 
wspólną ucztą w salach Strzelnicy powołanego 
na stanowisko szefa sekeyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, radcę Dworu p. Jerzego 
Piwoekiego.

W wielkiej sali Strzelnicy zasiadło przy 
stołach ustawionych w podkowę przeszło stu 
urzędników Namiestnictwa wszystkich działów.

Szereg toastów rozpoczął P. Wiceprezy­
dent Namiestnictwa, Włodzimierz hr. Łoś, po­
dnosząc wielkie zasługi odjeżdżającego, położo­
ne w ciągu długich lat wytrwałej pracy dla 
dobra ogółu, składając także hołd przymiotom 
osobistym umysłu i serca p. szefa sekeyi P i­
woekiego, który był zawsze najlepszym kolegą
i przełożonym. Wspomniawszy wreszcie o do­
niosłej działalności odjeżdżającego na polu na- 
ukowom i pedagogieznem, jako redaktora „Zbio­
ru ustaw i rozporządzeń administracyjnych", 
mówca złożył p. Jerzemu Piwockiemu życzenia 
najlepszego powodzenia na nowem, a tak za- 
s z czy t nem stanowisku, wyrażając pewność, że 
działalnością jego kierować będzie zawsze mi­
łość i przywiązanie do kraju, który go żegna 
z prawdziwym żalem.

Odpowiadając na przyjęte długotrwałymi 
oklaskami przemówienie P. Wiceprezydenta Na­
miestnictwa, zapewnił P. szef sek^i zebranych 
o najlepszych swych zamiarach, a dziękując za 
wyrazy uznania dla swej pracy, wniósł w gorą­
cych słowach, powitany powszechnym aplauzem 
toast na cześć ukochanego przez cały ogół u- 
rzędników Szefa, na cześć JE. Pana Namiestnika. 
W dalszym toaście w słowach głęboko odczutych 
wniósł p. Piwocki zdrowie najidoalniejszego prze­
łożonego i kolegi P. Wiceprezydenta Namiestni­
ctwa hr. Łosia.
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Z szeregu przemówień wymienić należy z 

niezwykła wypowiedziany swadą toast P. radcy 
Dworu Dembowskiego. W podniosłycli słowach 
wskazał on na dobroczynną w swych skutkach 
i wszechstronną działalność p. Piwockiego, któ­
ra obejmowała także, między innemi, dziedzinę 
szkolnictwa krajowego, kończąc swą mowę pię­
knym zwrotem dającym, mimo smutku rozsta­
nia, wyraz powszechnej radości, że tej miary 
przedstawiciel polskiego charakteru, umysłu i 
serca, najszlachetniejszy reprezentant zawodu 
urzędniczego idzie zająć wysokie stanowisko w 
Wiedniu.

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze rad­
cy Dworu: Gzeżowski, jako prezes klubu czwart­
kowego, Korzeniowski i dr. Klusik-Orzeehowski, 
st. radca budownictwa Ingarden, radca Namie­
stnictwa i kierownik lwowskiego starostwa p. 
Pranz, radca pocztowy p. Laski.

Zebranie, przejęte niezwykle serdecznym 
nastrojem, przeciągnęło się do późnej godziny.

— Z żandarm eryi. Najj. Pan raczył 
n aj miłości wiej nadać żandarmowi, tytularnemu 
komendantowi posterunku, Maksymilianowi Hu- 
pałowskiemu z krajowej komendy żandarmeryi 
nr. 5 we Lwowie, srebrny krzyż zasługi z ko­
rona.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W soboto, dnia 23 b. m., prof. Uniw. 
dr. W. Bruchnalski: „Dzieje kultury duchowej 
Galicyi II. 1772 — 1817“. Sala III. Uniwersy­
tetu I. piętro, ul. św. Mikołaja 4. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 24 b. 
m.' Br ody:  Prof. gimn. J. Reiss: „Najwa­
żniejsze fazy w rozwoju muzyki11. — Do l i n a :  
prof. szkoły realnejjj|K Westwalewiez: „Tlen, 
najważniejszy składnik powietrza (z demon­
stracjami). — D r o h o b y c z :  inżynier L. Ga­
wroński: „O budowie geologicznej Karpat" (z obra­
zami świetln.). — K a ł u s z :  doe. pryw. Uniw. 
dr. J. Łukasiewicz: „O przesądach". — Ko­
ł o m y j a :  prof. gimn. K. Missona: „Zadania 
wychowawcze obecnej doby". — ,N ad  w ór na: 
prof. Uniw. dr. S. Tołloczko: „O fotografii i 
fotografowaniu" (z demostr.j. — P r z e m y ś l :  
adw. dr. L. Peiper: „Zbrodniarz w świetle no- 
woczesnem". — S a m b o r :  prof. gimn. A. 
Gwikowski: „Raj utracony Miltona". — S a­
nok:  prof. gimn. Borowiczka: „Morze, jego 
niektóre właściwości i ruchy". — Skol e:  prof. 
gimn. dr. L. Bykowski: „Dziedziczność w świe­
tle badań i teoryj współczesnych". — S t a n i ­
s ł a w ó w :  prof. gimn. J. Sroczyński: „Krzy­
żacy w Polsce". — S t r y j :  doe. pryw. Uniw. 
dr. S. Zakrzewski: „Układy Polski z Kozakami 
w XVII. w. “. — T a r n o p o l :  prof. szk. realn. 
A. Solecki: „O fotografii" (z doświadcz.). —. 
T n e r n b o wl a :  prof. gimn. A. Stopka: „O stylu 
zakopańskim" (z obraz, świetln.). — Zł oc z ów:  
prof. gimn. J. Weisblum: „Współczesny dramat 
polski".

— Raut tucklański. W koncercie na 
raucie tuchlańskim, który odbędzie się w salach 
Kasyna miejskiego dnia 2 marca b. r. przyjęli 
współudział panie: Bohuss, Ordon-Sosnowska 
i Siemaszkowa, panowie: Chmieliński, Dianni 
i skrzypek Kochański.

Zaproszenia na raut już rozesłane. Ktoby 
zaproszenia nie otrzymał, raczy zgłosić się w 
biurze komitetu w gmachu dyrekcji kolei pań­
stwowych przy ul. Krasickich 5.

Bilety wstępu po 5 kor. od osoby upra­
wniają do bezpłatnego korzystania z bufetu, 
urządzonego ofiarnością i staraniem komitetu pań.

— Rady sieroce. W obecności JE. P. 
Prezydenta sądu krajowego wyższego dr. Ale­
ksandra Tchorznickiego odbyło się ukonstytuo­
wanie się wydziału Rad sierocych. Do prezy- 
dyum wybrano: radcę dr. Duszkiewicza, radcę 
Dworu Fryderyka Kunzeka i dyr. Wincentę 
Longschamps’ównę. Do dyrekcji powołano rad­
cę dr. Małaczyńskiego i p. Boi. Lewickiego — 
do sekretaryatu wszedł dr. Gargas; skarbnik p. 
Tadeusz Popiel i radny Epler.

— Muzeum ruskie we Lwowie. JE. 
ks. Metropolita Szeptycki — jak donoszą tutej­
sze dzienniki — nabył willę artysty-malarza 
p. Styki przy pl. św. Jura za kwoto 120.000 
kor. i zamierza w niej urządzić ruskie Muzeum.

— W Stowarzyszeniu Czytelni wzaje­
mnej pomocy funkcyonaryuszy kolei państwo­
wych odbędzie się w niedzielę, 23 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem przedstawieni* amatorskie.

— Związek stowarzyszeń rękodziel­
niczych odbędzie pierwsze walne zgromadze­
nie we wtorek, 26 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem w lokalu Izby rękodzielniczej.

— Internat im. Adama Mickiewicza, 
przyjmujący uczniów szkół średnich na stałe 
umieszczenie wraz z całem utrzymaniem i nad­
zorem w postępach nauki znajduje się we Lwo­
wie ul. Gołębia 1. 3.

— Z kolei. O g ó 1 n y r u c h p o c i ą g ó w 
p o d j ę t o  napowrót na liniach: Wygnanka- 
Teresin-Skała, Chodorów-Podwysokie-St-ryj-Tar- 
nopol, Tarnopol-Kopyczyńce, Stróże-Jasło.

N a t o m i a s t  w s t r z y m a n o  ruch mię­
dzy Jasłem a Sanokiem i Kołomyją a Stefa- 
nówką.

— Nowe posterunki żandarmeryi u-
tworzone zostały w okręgu krajowej komendy 
żandarmeryi nr, 5: w iązownicy, powiatu ja­
rosławskiego i w Ropie, powiatu gorlickiego.

— Galicyjska Kasa zaliczkowa odbę­
dzie walne zgromadzenie w poniedziałek, 25 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali Izby 
handlowej i przemysłowej (plac Halicki 1. 10).

A  Ofiara gołoledzi. Pomocnik handlo­
wy Ozyasz Lerch przechodząc wczoraj koło 
gmachu Skarbkowskiego, upadł na nieposypa- 
nym chodniku i złamał prawą nogę. Po opa­
trzeniu przez pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego, odwieziono go do domu.

A  Z gubiono : w ulicy Wałowej pula­
res z kwotą 100 kor.; w ul. Krzyżowej pula­
res z kwotą 17 kor.

A  Zawalenie się werandy. W real­
ności. przy ul. Batorego i. (i spadł wczoraj po 
południu z dachu olbrzymi płat śniegu na 
szklany dach werandy. Ciężar śniegu był tak 
wielki, że szkło dachu werandy rozprysło się 
w kawałki., raniąc, dotkliwie czeladnika kra­
wieckiego, Mikołaja Bratkowskiego. Dwie rany 
na rękach i dwie na głowie opatrzyło mu po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Nasza służba. Pani Rafaela Ostro­
wska doniosła wczoraj policji, że służąca jej 
Julia Paukicwiczówna, pobrawszy zadatek na 
miesięczną płacę i skradłszy złoty pierścionek 
i kilka innych cenniejszych przedmiotów, zbie­
gła ze służby.

A  Lcha zamachu morderczego. Z wię­
zienia sądu krajowego karnego odstawiono wczo­
raj do policyi nadzorcę stacyi w Rzeszowie, Jó­
zefa Lewandowskiego, który w dniu 22 sty­
cznia b. r. dokonał zamachu morderczego na 
osobie p. B., komisarza krajowej dyrckcyi skar­
bu, a następnie usiłował pozbawić się sam ży­
cia. Lewandowskiego, u którego znawcy sądo­
wi stwierdzili chorobo umysłową, oddała poli­
cja komisaryatowi II dzielnicy z poleceniom 
umieszczenia go w Zakładzie ołMkanych w Kul- 
parkowiu, jako niebezpiecznego dla obcego mie­
nia i życia.

A  N ieszczęśliw y wypadek przy pracy. 
Robotnik, który zgartująe śnieg z dachu real­
ności przy ul. Kościuszki i. 8 spadł z niego, 
i odniósł poważne obrażenia, nazywa się Aron 
Bratt i jest czeladnikiem blacharskim.

A  Kronika policyjna. W hotelu „pod 
złotym niedźwiedziem" przy ul. Furmańskiej 
aresztowano wczoraj dwóch niebezpiecznych rze­
zimieszków : K. Hanasa i Jana Boneekiego, 
którzy dopuścili się w Stryju rabunku kwoty 
500 kor. Przy jednym z aresztowanych znale­
ziono 200 kor. i złoty łańcuszek, przy drugim 
zaś flaszeezkę kosztownycli perfum.

Aresztowano wczoraj Wasyla Kuźmińskie­
go za kradzież z ogrzewalni kolejowej bundy i 
mary u arki na szkodę palacza W. Korczyń­
skiego.

Z zamkniętego mieszkania p. Schorra przy 
pl. Krakowskim 1. 26 skradziono wczoraj kil­
ka sztuk garderoby.

Do magazynu zboża i mąki Mojżesza 
Półtoraka przy ul. Wagowej 1. 5 włamali się 
wczoraj w nocy niowyślodzeni złodzieje i skra­
dli cztery bale mąki, wartości 180 kor.

Zc strychu realności przy ul. Karaickioj 
1. 13 skradziono wczoraj ślusarzowi Aronowi 
Igry patentowaną maszynkę do pieczenia mac, 
wartości 170 kor.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie : Michalina ze Skrzyszewskich Kwiatkowska, 
żona majstra murarskiego, w 31 r. życia ; He­
lena z Lindnerów Szczepańska, żona emer. u- 
rzędnika kolei państwowej w Stryju, w 53 r. 
życia ; Mary a Jackl, żona profesora konserwa- 
toryum i członka orkiestry teatru miejskiego, 
w 35 r. życia; Mary a Lutezynowa, w 78 r. 
życia; Joanna z Karpińskich Żernełka, żona 
ofieyała magistratu, w 52 r. życia; Jan Lang, 
emer. radca budownictwa dyrekcji poczt i tele­
grafu, w 66 r. życia; Zofia Hecker, w 28 r. 
życia ;

w Krakowie: dr. Ferdynand Tuszyński;
w Dąbrowej: Walery Heinz, aptekarz, dy­

rektor tamtejszej Kasy oszczędności i członek 
Rady gminnej, w 63 r. życia;

w Samostrzclu : Emilia z hr. Lackich hr. 
Bnińska, wdowa po ś. p. Ignacym hr. Bniń- 
skim, jednym z najwybitniejszych obywateli W. 
Ks. Poznańskiego, w 80 r. życia.

— Strzały rewolwerowe w kościele.
Z Liberca donoszą: Przedczoraj rano podczas 
nabożeństwa wkościelc padł jeden strzał rewol­
werowy w kierunku ołtarza, a zaraz potem dru­
gi strzał do kościelnego, wychodzącego z za- 
krystyi. Jak się później okazało, strzelającym 
był robotnik kolejowy Franciszek Wostalek. Na­
tychmiast po strzałach usiłował Wostalek zbiedz 
i wybiegł wprawdzie z kościoła, jednakże schwy­
tała go ścigająca publiczność i policya. Prze­
słuchiwany Wostalek zeznał, że czynu dopuścił 
się z nienawiści do księży i Kościoła. Jest a- 
narchistą i ateistą i nic go nie obchodzi, co 
z nim zrobią, czy go powieszą, czy nie. Odda­
no go pod obserwację.

— Katastrofa w kopalni. Do dzienni­
ków praskich donoszą z Hniewinu (Briix), że 
w szybie „Jan" urwały się olbrzymie masy 
węgla i zabiły czterech górników.

— Obrabowany wóz pocztowy. Z Bu­
dapesztu donoszą: Po kilkudniowej rozprawie 
zapadł onogdaj w Marmoros - Szigfth wyrok w 
sprawie obrabowania wozu pocztowego w Pe- 
trovie. Przed Bożem Narodzenie pięć osób na­

padło na wóz pocztowy między Petrovy a Yis- 
soYólgy i obrabowało go. Zabrano wtedy 20.000 
koron i zamordowano woźnicę i konwującego 
żandarma. Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazano morderców Abrahama Husza 
i żandarma Józefa Mihalkę na karę śmierci 
przez powieszenie, a trzech podsądnych na karę 
ciężkiego więzienia od 5 do 10 lat.

— Krwawy dramat m ałżeński. Z Rjeki 
donoszą: W San Matteo, pod Castuą, robotnik 
Antoni Sirola. który właśnie powrócił z Ame­
ryki, zastrzelił swoją żonę, dowiedziawszy sio. 
iż podczas jego nieobecności była mu niewier­
ną, a następnie dwoma strzałami rewolwero­
wymi sam sobie odebrał życiu.

Kronika prowincyonalna.

§ S p r a w a d o f r a u d a o y i w Towarzy­
stwie tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra w 
Korczynie, o której w sierpniu zeszłego roku 
donosiliśmy, doczekała się epilogu przed sądem 
obwodowym w Jaśle. Oskarżony o defraudację
b. dyrektor a zarazem buchalter Towarzystwa 
Antoni Jonakowski po przeszło półroeznem wię­
zieniu śledczem zasiadł w dniu 11 b. m. ua 
ławie oskarżonych przed trybunałem składają­
cym się z radcy Stan. Turskiego jako przewo­
dniczącego, radców Romualda Medwicza i Ale­
ksandra Namysłowskiego oraz sędziego Włady­
sława Bartmańskiego jako wotantów. Oskarże­
nie wnosił prokurator państwa p. Teodor Ligęza 
Przychodzkig bronił oskarżonego adwokat dr. 
Andrzej Pawłowski, na znawców powołano pp. 
Mieczysława Drzymuchowskicgo z Jasła i Jó­
zefa Pelczarskicgo ze Lwowa.

Według aktu oskarżenia dopuścił się An­
toni Jonakowski szeregu sprzeniewierzeń, wyno­
szących około 30.000 kor., przeważnie w ten 
sposób, że jeżdżąc po odbiorcach, przyjmował 
i kwitował imieniem Towarzystwa należytości 
za dostarczone towary, nie oddawał ich jednak 
do kasy, lecz sobie przywłaszczał. Rozprawa 
trwała trzy dni, poezom trybunał uznał Jona- 
kowskiego winnym sprzeniewierzenia z § 183 
u. k. kwoty ponad 600 kor. i z uwzględnie­
niem okoliczności łagodzących jak i tego, że 
oskarżony przesiedział już przeszło pół roku w 
areszcie śledczym, skazał go na rok ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co 14 dni. Kwo­
ty zdofraudowanej rozprawa nic ustaliła, pre­
tensje wiec Towarzystwa odesłano na drogę 
prawa cywilnego.

§ K r a cl z i e ż w k a u t o r z e w y m i a n y. 
Z Bielska donoszą: Nieznani złoczyńcy wtar­
gnęli w nocy ze środy na czwartek clo kanto­
ru wymiany Mainzera, znajdującego się nrzy R ó­
wnej ulicy Bielska obok mostu na Białej, roz­
bili górną część kasy Werthoimowskioj i skra­
dli około 5000 kor. w złocie i srebrze. Do papie­
rów wartościowych, złożonych w dolnej części 
kasy, nie dostali się.

§ P o ż a r .  Około 5 rano wybuchł wczo­
raj pożar w fabryce mebli Adolfa Wccha w 
Buszko wicach koło Białej. Ogień w krótkim cza­
sie zniszczył prawdo całą fabrykę. Uratowano 
tylko halę maszyn. Szkoda znaczna, w części 
tylko była ubezpieczona.

Kronika zagraniczna.

* S t r a s z n y  o r k a n  wyrządził wczoraj 
znaczne szkody w Genui. Komunikacja na kil­
ku liniach kolejowych przerwana. Bardzo silny 
wicher zerwał liny, któremi kilka okrętów było 
uwiązanych. Kilka pontonów zostało uszkodzo­
nych, jeden zatonął.

Również szaleje bardzo silny orkan w 
Spezii (w prowincyi genueńskiej). W mieście 
orkan zerwał dachy z kilku domów.

* O d z n a c z e n i e  S a r y  B e r n h a r d t. Z 
Paryża donoszą, że Sara Bernhardt otrzymała 
krzyż Legii honorowej.

* U c i e c z k a  wi ę ź n i ó w.  Z Modyolanu 
donoszą: Z więzienia wr Finalborgo pod Savo- 
ną uciekli onegdaaj czterej mordercy skazani na 
15 do 30 lat wiezienia i skryli się w okoli­
cznych górach. Karabinierzy puścili się za nimi 
w pogoń.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Z Rzymu 
donoszą, że na stacyi Gagmano, leżącej pomię­
dzy Medyolanem a Mortaną, zderzył się pociąg 
osobowy z towarowym, przyezem siedm osób 
zostało ciężko zranionych. Ruch kolejowy na 
tej linii przerwany.

* Ol b r z y mi  poża r .  W Batum spłonę­
ły onegdaj olbrzymie składy nafty finny Man- 
denewa. Szkody są ogromne.

* M i l i o n o w a  wy g r a n a .  W tych 
dniach odbyło się ciągnienie wielkiej lotoryi 
medyolańskiej z główną wygraną w kwocie je­
dnego miliona lirów. Wygrana ta przypadła 
w udziale niejakiemu Gustawowi Leemanowi, 
który jest elektrotechnikiem w A laut Pays. Li­
czy on lat 36, jest kawalerem i uchodzi za 
melancholika nieuleczalnego. Być może jednak, 
że teraz, po wygraniu tak olbrzymiej sumy, 
pozbędzie sio melancholii. Leemann, jak to o- 
świadczył jednemu z intemewujących go dzien­
nikarzy, ma zamiar dalej w zawodzie swoim

pracować i oddać cały swój kapitał na urzą­
dzenie wzorowego zakładu elektrotechnicznego.

Notatki::: '. 'mu
Ryszarda Wagnera »Zygfryd«, dzień 

drugi z trylogii „Pierścień Nibelunga". Wy­
stawiony po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
21 lutego 1907 r.

(Parę szczegółów o życiu i dziełach Ry­
szarda Wagnera. — Szczegóły dotyczące okresu 
powstania „Zygfryda").

(1) Ryszard Wagner, największy kompozytor 
dramatyczny XIX wieku, jeden z najgenialniej­
szych muzycznych myślicieli, urodził się w 
Lipsku 22 maja 1813 r. Ojciec, urzędnik po­
licji, odumarł go bardzo wcześnie. Matka prze­
niosła się do Drezna, wyszedłszy zaniąż po­
wtórnie za Ludwika Gcyera, aktora i malarza, 
który wcześnie dostrzegł zdolności u mło­
dego chłopca. Początkowo pragnął wykształ­
cić go na malarza, później dopiero zauważył, 
żc Ryszard wybitne posiada zdolności muzy­
czne. Niestety, wkrótce znowu Osierociał młody 
Wagner, tracąc, w ojczymie życzliwego opieku­
na, który niewątpliwie ułatwiłby mu zdobycie 
wiedzy, do której tak się garnął.

Ze śmiercią Gayera nadeszły dla lodziny 
Wagnera ciężkie czasy. Mimo wszystko, poczci­
wa matka dbała o wykształcenie Ryszarda: 
posyłała do szkoły, kazała go uczyć gry na 
fortepianie. Jednakże nauka muzyki nie sporo
szła Ryszardowi. Szczególnie techniczne ćwi­
czenia na fortepianie nużyły go i zniechęcały 
do dalszej pracy w tym kierunku. Więcej zato 
zajmował się poezyą i dramatem, uczęszczał 
także na operowe przedstawienia, zachwycając 
się „Zaczarowanym fictem" Mozarta i „Wol­
nym strzelcem" Webera. Oni właściwie byli 
pierwszymi nauczycielami Wagnera.

Po śmierci Gayera powróciła matka Ry­
szarda wraz z rodziną całą do łapska, .gdzie 
jego siostra zaangażowaną została do teatru miej­
skiego. Tutaj młodzieniec zniechęca się do nauki 
szkolnej i z zapałem znowu powraca do mu­
zyki, a nawet postanawia wyłącznic poświęcić 
się kompozycji. Na decyzję tę niemało wpły­
nęło słuchanie- symfonii Beethorena i jego 
„Egmonta". Do tego ostatniego tak się zapa­
lił, że postanowił sam coś w tym rodzaju 
skomponować. Wystarawszy sio o podręczniki, 
studyował całymi dniami. Matka widząc, że 
robota nie sporo naprzód postępuje, wezwała 
do pomocy Mullera, organisty. Ale i ten wkrótce 
znudzony uczniem, opuścił go przepowiadając, 
żc nic z niego nie będzie.

1 końezywszy gimnazjum, zapisał się Wa­
gner na fakultet filozoficzny, przerzucając się 
ustawicznie z jednej dziedziny w drugą. Raz 
chciał być muzykiem, to znowu poetą, pisa­
rzem dramatycznym, politycznym, i t. d. Lite­
rackie skłonności objawił bardzo wcześnie, pi­
sząc wiorsze, sążniste dramaty i tragedye, tłu­
macząc Homera.

Ostatecznie znowu powraca do kompozy- 
cyi. Przechodzi poważne studya muzyczne u 
kantora Weinlinga, który umiejętnie kierował 
utalentowanym młodzieńcem. — Po półrocznej 
nauce, Weinling powiedział Ryszardowi, że 
umie już dosyć, aby rozpocząć pracę samo­
dzielną.

W 1833 roku ukończył Wagner symfonie 
i uwerturo, którą też wykonano na koncercie 
lipskiego „Gewandliausu", a które Laube ży­
czliwie bardzo ocenił.

Zachęcony powodzeniem zaczyna myśleć 
o operze. Istotnie też w krótkim stosunkowo 
czasie wykończa pierwszą p. t. „Wróżki". Po­
wołany na kapelmistrza teatru w Magdeburgu 
w r. 1834 komponuje nową operę, do której 
treści zaczerpnął z Szekspira „Miarka za miar­
kę". Rzecz to wystawiono, a chociaż premiera 
wypadła pod względem wykonania bardzo mi­
zernie, miejscowe dzienniki pochwaliły młodego 
twórcę.

W 23 roku życia poślubia Wagner Minę 
Plauer, aktorkę teatru magdeburskiego. Związek 
ten wcale nie był na czasie, ani też szczęśliwy. 
Bieda, troska o ehleb powszedni krępowały 
twórczość Wagnera, a wreszcie różnica uspo­
sobień i charakteru doprowadziły do rozwodu. 
Za żoną wyjeżdża Wagner do Królewca, nastę­
pnie do Rygi na stanowisko kapelmistrza. — 
Miejsce to wyrobił mu Dorn; tu pozostaje do 
1839 r. W tym czasie rozpoczyna oporę komi­
czną, dalej oporę p. t. „Bianca e Giuseppe" 
oraz rozpoczyna „Rienzi", do której libretto 
sam ułożył. Po ukończeniu sezonu wyruszył 
Ryszard Wagner do Paryża. Okres ten (1839 
do 1842) jest najcięższym w życiu Wagnera. 
Nędza, upokorzenia, rozczarowania kolejno po 
sobie następowały. Ale Wagner nie tracił fan- 
tazyi, ani energii. Burzliwa podróż morska z 
Królewca do Paryża nasunęła mu myśl do na- -
pisania „Latającego Holendra". W Paryżu też 1
ukończył „Riouzi", wszedł w stosunki z Li- j
lach pobytu w Paryżu uśmiechała się do Wa-' 
gnera —  odwróciła teraz swe oblicze. Teatr j

„Ronaisi.ance", który miał wystawić „Zakaz mi­
łości" ( ,Das Liobcsrerbot") zbankrutował. -- : 
„Opera Wielka" nie przyjęła opery „Rienzi"-! 
Wagner porzucić na razie musiał szerokie aspi­
racje i la chleb codzienny zarabiać pisanieiUi 
tańców, powiastek, korespiftideneyj.
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sztem, Berliozem, Mayerbeereiu, które nie po­
zostały bez wpływu na dalszą jego twórczość: 
Szczęśliwa gwiazda, która w pierwszych cliwi-

Za protekcją Mayerbeera przyjęła opera 
drezdeńska dwie ostatnie opery Wagnera. W kwie­
tniu 184*1 r. wraca też Wagner do kraju. Pre­
miera „Eienzi11 odbyła sic 20 listopada 1842 
r.. a „Latającego Holendra" wystawiono 2 sty­
cznia 184;] r. Wkrótce potem oddają mu pa­
łeczkę teatru dworskiego. Po wystawieniu „Tan- 
liiiusera" (1845) powstano ostro przeciwko Wa­
gnerowi, a przyjętego już „Loheugrina" wysta­
wić nie chciano.

Wmieszawszy siu w rewolueye, po jej 
upadku, ucieka Wagner do Weimaru. Szczerze 
Wagnerem zajął się tu Liszt, jego wpływom 
zawdzięcza przyjęcie przez dyrekcję teatru „Lo- 
bengrina". Wystawiono go po raz pierwszy w r. 
1850 pod osobistem kierownictwem Liszta. Wa­
gner bawił wówczas w Szwajcaryi, w Zurychu, 
gdzie schronił się jako banita. Tutaj ogłasza 
pisma swoje „Sztuka i rewolucja" (1849), „Mu­
zyka przyszłości" (1850.), „Zydowstwo w mu­
zyce", artykuł skierowany przeciwko Mayerbeo- 
rowi ogłoszony w Zcitschrift / . Musik, (wy­
dano następnie w broszurze pod pseudonimem 
Freigedanh), „Opera i dramat" (1851). Lata 
banicji zjednały Wagnerowi dużo wrogów, ale 
również uczniów i zwolenników.

W r. 1853 stworzył projekt „Pier­
ścienia Nibelungów". W r. 1855 wyjeżdża do 
Londynu, zaproszony na szereg koncertów. Wró­
ciwszy do Zirycliu, kończy „Złoto Renu". W  r.
1864 powołał Wagnera Ludwik II. do Mona­
chium, gdzie wystawiają „Trystana i Izoldę" 
[wykończoną jeszcze w r. 1859). Z końcem r.
1865 opuszcza Wagner Monachium, przenosząc 
się do Triebschen pod Lucerną. Tutaj kończy 
„śpiewaków Norymberskich" (wystawiono po 
raz pierwszy w Monachium 21 czerwca r. 
1868). W r. 1871 przenosi się do Bayreutliu, 
gdzie wybudowano teatr, dzięki staraniom Wa- 
gner-Yereinu. Po raz pierwszy wystawiono w 
Bayreucic „Pierścień Nibelungów" miedzy 13 
a 20 sierpnia r. 1876. Ostatnim dziełem Wa­
gnera był „Parsifał", wystawiony w Bayreucic 
26 lipea r. 1882. Wagner umarł 13 lutego 
1883 w Wenecji. Zwłoki jego przeniesiono do 
Bayrcuthu, gdzie w ogrodzie willi „Wahnfried" 
złożono.

Prócz dramatów muzycznych pozostawił 
Wagner w spuściżnie, sonatę op. 1, Polonez op' 
2, na fortepian; „U grobu Webera", „Wiecze­
rzę apostołów" na chór męski; „Faust" uwer­
tu r ę ,  „Marsz hołdowniczy" (dla Ludwika II.'), 
..Marsz cesarski" (dla Wilhelma I.), ..Marsz 
uroczysty" (na stulecie Zjednoczonych Stanów 
w Ameryce) na orkiestrę, oraz kilka pieśni.

i- Ze wszystkich części „Pierścienia Nibe-
lc lungów" najwięcej czasu zabrał Wagnerowi
w, ..Zygfryd", Pierwszy szkic do tego dzieła po-
i- wstał 22 kwietnia 1856 r., partytura wykoń-
e- ezona została 5 lutego 1871 r. Powodem zwło-
i- ki były zmienne koleje ż.yeia Wagnera. Nie mo-
x- o-ac doprowadzić do końca rozpoczętego dzieła, pi­

sze Wagner w tym czasie „Trystana" i „Śpic- 
y- waków". Pierwszy akt „Zygfryda" wykończył
u Wagner w maju 1857 r. Był to szkic dopiero

at Praca nie szła sporo, gdyż choroba małżonki
lej zabierała mistrzowi dużo czasu i odrywała go
że formalnie od pracy.
io- Wielką przysługę wyrządziła Wagnerowi

rodzina Wessendonków, która oddała mu do 
cię użytku willę w Zurychu z pięknym widokiem
cie na jezioro. Otoczony ciszą mógł Wagner spo-
ży- kojnie tworzyć. Przy końcu czerwca 1857 r.

dowiedział się mistrz, że Broitkopf i Biirtel w 
leć Lipsku odmówili przyjęcia do druku „Pierścic-
wo nia" i wstrzymali również wypłatę 4000 tala-
Po- rów. Oświadczyli natomiast gotowość wydania
rgu pojedynczej opery. Porzuca więc znowu „Zyg-
h'ej fryda" i pracuje nad „Trystanem". W liście
lar- do Liszta pisze: „Zaprowadziłem, młodego Zyg-
iera fryda do pięknej leśnej ustroni, pozostawiłem
mi- go pod lipą i pożegnałem się z nim, roniąc łzy
lego gorzkie.... Kosztowało to mię bardzo dużo, za­

nim tak daleko doszedłem",
linę W czerwcu 1865 r., po pamiętnem wysta­
wek wieniu „Trystana" w Monachium, pracuję Wa-
Łwy. gner znowu uad szkicem kompozycyjnym chu­
rały giego aktu „Zygfryda", aż wreszcie kończy w
spo- lutym 1869. Resztę pisze w Szwajcaryi.
odu. Szkic „Zygfryda" ukończony został we
aste- wrześniu 1869 r., a w partyturze 17 miesięcy
’■ —■ później, t. j. 5 lutego 1871. (db)
e do __________
:omi-
ppe“ (i))  Pom nik Kościuszki dla Waszyng-
jretto tonil. Piszą uam z Rzymu: Wiadomość, poda-
uszył na przez niektóre dzienniki, jakoby rzeźbiarz
1839 p. Stanisław Lewandowski, mieszkający w Wie-
;nera. dniu, otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie
;0 po na pomnik Kościuszki dla Waszyngtonu, jest
: fau- mylną. Pierwszą nagrodę otrzymał A n t o n i
ska z P o p i e l  ze Lwowa, i jemu też polecono zosta-
o na-* nie wykonanie pomnika. W wypadku tym prze-
m też chyliło szalę na korzyść p. Popiela, osobiste
z Li' zdanie prezydenta Unii p. Roostwclta. P. Antoni
• W a-; Popiel, który obecnie bawi w Pegli, na wło-
Teatr; skicj Riwierze, z rodziną, otrzymał już zawia-

az mi' domienie o zwycięstwie, odniesionem na konkur-
d. i sic i po krótkim pobycie we Florencji, gdzie
ienzi"'! się udaje dla prac swoich, wyjodzie za Ocean
‘ aspP dla wykonania pomnika na miejscu w7 Wa-
lanieińi szyngtouic.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz drugi „Starościc 

ukarany".
W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­

dniu dla młodzieży szkolnej „Przeor Paulinów"
czyli „Obrona Częstochowy", obraz historyczny 
w 5 aktach, przez Juliana Moers z Poradowa.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem
na ogólne żądanie „Cyganerya", opera w 4 
aktach Pucciniego. Gościnny występ Treny liolmss 
i A. Dianni.

W niedzielo, o godzinie pól do 4 po po­
łudniu „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktoeh K. Zcllera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Moralność pani Dulskioj", tragi - farsa 
kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryela Zapolska.

W poniedziałek, po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Upiory", dramat w 3 aktach Henryka 
Ibsena. Z udziałom pp.: Siemaszkowej, Orćlon- 
Sosnowskiej, Adwentowicza (Oswald), Sosnow­
skiego i Feldmana.

We wtorek, po raz drugi „Zygfryd “J drugi 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga" R. Wa­
gnera w 3 aktach.

Bada miasta L w o w a .
(Budżet miasta Lwowa na r. .1907).
Na wczorajszem posiedzeniu Rady. któ­

re prezydent miasta p. M i c h a l s k i  otwo­
rzył o godzinie 7 wieczorem, rozpoczęła się 
dyskusja generalna nad budżetom gminy m. 
Lwowa na r. 1907.

Generalny referent r. dr. L i s i e  w i cz 
zabrawszy głos, przedłożył w wyczerpującym 
referacie budżet gminy m. Lwowa na r. 1907. 
Według- tego referatu, projekt budżetu na rok 
1907 przedstawia się w ogólnym zarysie na- 
stępująco: rozchody zwyczajne preliminowa­
no na 0,312.194 kor., rozchody nadzwyczaj­
ne 104.000 kor. razom 6,416.194 k o r.: przy­
chody zwyczajne obliczono na 6,354.417 kor., 
przychody nadzwyczajne 104.000 kor., razem 
0,458.417 kor. Zamknięto tccly projekt bu­
dżetu nadwyżką ogólną w kwocie 42.223 
kor. Jeżeli nadto uwzględnimy preliminarz 
wydatków inwestycyjnych w kwocie 748.600 
kor., to suma wszystkich wydatków, przewi­
dzianych w budżecie r. 1907, wyniesie łą­
czną kwotę 7,104.894 kor., na pokrycie któ­
rej dadzą: przychody zwyczajne 0,354.41.7 
kor., przychody nadzwyczajne 104.000 kor., 
fundusz 4 prc. pożyczki inwestycyjnej z r. 
1905 748.600 kor., razem tedy 7,207.01.7 
kor., tak, że pozostanie wspomniana nadwyż­
ka 42.223 kor.

W porównaniu z uchwalonym na r. 
1.906 budżetem przedstawia się projekt na 
rok .1707: w rozchodach zwyczajnych wyż­
szy o 389.286 kor., w przychodach zwy­
czajnych wyższy o 419.350 kor., w rozcho­
dach nadzwyczajnych niższy o 231.000 kor. 
i o tyle w przychodach nadzwyccajnycli niż­
szy t. j. o 231.000 kor., wreszcie w wyda­
tkach z funduszu inwestycyjnego jest on 
wyższy o 748.600 kor.

Badając szczegółowo cyfry preliminarza 
budżetowego, przekony wujemy się, że w z r o s t  
r o z c h o d ó w  w przeważnej części polega 
na naturalnym rozwoju stosunków i na u- 
ehwałach Rady miejskiej. Najwyższy wzrost 
wydatków wykazuje budżet szkolny. Wzrost 
liczby klas i freblówek, pomnożenie posad 
nauczycielek, organizacja szkoły im. Reja i 
liceum im. Król. Jadwigi, podwojenie etatu 
w szkołach żeńskich śvv. Antoniego, Magda­
leny i Staszica, wzrost wydatków na opał i 
konserwację budynków, wszystko to złożyło 
się na podwyższenie budżetu oświatowego 
o 125.338 kor. Z kolei idą wydatki na ad­
m inistrację miejską, wyższo o 102.263 kor. 
Rubryka wydatków na drogi i bruki wzrosła
0 64.241 kor. W rubryce utrzymania czysto­
ści w mieście kom isja budżetowa wstawiła
20.000 kor. więcej po nad preliminarz magi­
stratu, ażeby zaznaczyć swe stanowisko w 
obecpowszechuyeh skarg w mieściena ten dział 
gospodarstwa. Zarazem zażądała komisya jak 
najrychlejszego przedstawienia wniosków w 
sprawie zmiany systemu czyszczenia miasta. 
Wzrost rubryki oświetlenia o 16.392 kor. 
spowodowany jest rozszerzeniem światła ga­
zowego o 170 sztuk nowych latarń. Wydatki 
na kościoły wzrastają o 14.263 kor. wskutek 
naglącej konieczności przebudowy wieży w 
cerkwi św. Paraseewii. Wydatki na policję 
miejscową, sanitarną, targową i ogniową 
wzrastają w tym roku o kwotę 13.554 kor. 
zarówno z powodu podwyższenia poborów 
liuikcyonaryuszów tych działów, jak i z po­
wodu dalszego uposażenia działu przyborów 
dezynfekcyjnych i rekwizytów do gaszenia 
pożarów. Rubryka wreszcie wydatków roz­
maitych wzrosła w tym roku o kwotę 34.500 
kor. z powodu uchwalonych już przez Radę 
miejską i przewidywanych znaczniejszych 
subwencyj (na budowę konserwatoryum mu­
zycznego, drugiej sali „Sokoła", domu 'Iow. 
politechnicznego, bibliotekę publiczną T. S. L.
1 t. p.).

Spodziewany w z r o s t  d o c h o d ó w  
oparty jest przeważnie na obliczeniach wy­

nikających z przecięcia lat ostatnich, przy- 
czem komisya uwzględniła zarówno wyniki 
zamknięcia rachunkowego za r. .1905, jak i 
oczywistą tendencję zwyżkową niektórych 
źródeł dochodu i naturalny rozwój stosun­
ków. Nową pozycję dochodów stanowi przy­
chód z tramwayu konnego, objętego już przez 
gminę na własność, preliminowany na kwotę
100.000 kor.; w rubryce 20 przychodów 
przywróciła także komisya ryczałt od Skar­
bu państwa za konserwację gościńców w 
obrębie miasta (77.000 kor. za łata ubiegłe), 
która to kwota w roku bieżącym ma wpły­
nąć do kasy miejskiej. W tej samej rubryce 
wzrosły także ryczałty za zniszczenie dróg 
i bruków miejskich, a to skutkiem bardzo 
poważnego rozszerzenia ciągu gazowego i 
kolei elektrycznej.

Budżet zamknięto ogólną zwyżką 42.223 
kor. Wyniki gospodarcze są pomyślne a naj- 
ważniejszem dla naszych stosunków jest to, 
żo stopa dodatków do podatków, opłat miej­
skich i grosza czynszowego nie ulegnie ża­
dnej zmianie, a przeszło 400.0(10 kor. wyno­
sząca nadwyżka dochodów osiągniętą będzie 
bez podwyższania stopy podatkowej miej­
skiej.

Ogólny obraz liiiansowogo znaczenia za­
kładów miejskich przedstawia się następu­
jąco ;

Wodociągi: kapitał inwestycyjny z in- 
terkalaryami 7.020.000 kor., Przychód brut­
to 975.139 kor., amortyzacja i oprocentowa­
nie 353.970 kor.; rzeźnia: kap. inwest. z 
inter. 2,559.350 kor., przychód brutto 314.764 
kor., amortyzacja i oproc. 128.951 kor., czy­
sta* zysk 12.326 kor., gazownia: kap. inwest, 
z “interkal. 550.000 kor., przychód brutto 
1,171.550 kor., amortyzacja i oproc. 27.500 
kor., czysty zysk 149.020 kor.; elektryka, 
św iatła : kap. inwest. z interkal. 660.645 
kor., przychód brutto 321.100 kor., amort, i 
oproc. 33.038 kor., czysty zysk 25.045 kor.: 
kolej elektryczna: kap. inwest. z interkal. 
1,680.447 kor., przychód brutto 989.000 
kor., amort. i oproc. 75.600 kor., czysty 
zysk 73.287 kor.

Ogółem w r. 1907: kapitał inwestowa­
ny z interkalaryami 12,470.442 kor., przy­
chód brutto 3,771.553 kor., amortyzacja i 
oprocentowanie 619.054 kor., czysty zysk 
259.078 kor., wr roku 1905 zaś: kapitał in­
westycyjny z interkalaryami 12,470.442 kor., 
przychód brutto 3,251.458 kor., amortyzacya 
i oprocentowanie 619.054 kor., czysty zysk 
237.530 kor.

Obraz ten należy jeszcze uzupełnić no­
wo nabytem przedsiębiorstwem, mianowicie 
tram w ajem  konnym, który istnieć ma tylko 
krótko i dlatego oczywiście w budżecie gmin­
nym tylko przejściową rolę odgrywać może, 
aie którego wcale w budżecie roku 1907 nie 
można lekceważyć, gdyż jak to na innem 
miejscu wykazano, spodziewa się komisya 
budżetowca zgodnie z preliminarzem m agistra­
tu czystego dochodu z tego przedsiębiorstwa 
w r. 1907 w kwocie 100.000 kor.

Z kolei złożył referent podobnie, jak 
w latach ubiegłych, sprawozdanie o postę­
pach dokonanych w roku 1906 na różnych 
polach gospodarstwa miejskiego.

K o l e j  e l e k t r y c z n a  od szeregu lat 
w7ykazuje ciągle wzrastającą cyfrę przycho­
dów7. W r. 1906 wyniosły one” 893.359 kor. 
( +  138.580 niż w r. 1905).

Z a k ł a d  e l e k t r y c z n e g o  o ś w i e ­
t l e n i a  stanął również jak kolej elektry­
czna u kresu swego rozwoju i znajduje się 
podobnie jak ona w stanie przejściowym, co 
potrwa przez cały prawie rok 1907. Rok ten 
dla obu tych instytucyj jest okresem budo­
wy i wstępem do nowego rozwoju na nowych 
podstawach i z programem obejmującym za­
spokojenie potrzeb rozwijającego się miasta.

Dla zakładu tego preliminowano na r. 
1907 w dochodach 321.100 kor., w rozcho­
dach zaś 296.055 kor.

G a z o w n i a  m i e j s k a .  Sieć rurocią­
gów została znacznie rozszerzoną. Ogółem 
założono w roku 1906: 12.793 metrów rur 
głównych i 1.31.2 metrów doprowadzeń dla 
konsumentów. Latarń publicznych ustawiono 
302. Wyrób gazu świetlnego wzrósł znacznie. 
Ogółem wyrobiono 4,385.000 m :! gazu, wię­
cej o 451.910 m ą jak w roku 1905. Liczba 
płomieni gazowych u prywatnych odbiorców 
zwiększyła sio_ o : 1.9.18 płomieni dla gazu 
świetlnego, 854 płomieni dla gazu techni­
cznego, 50 płomieni dla gazu do motorów.

Z przyznanego kredytu w kwocie 1 mi­
liona koron, na rozszerzenie gazowni wydano 
dotychczas kwotę kor. 555.0001— W roku 
1907 zostanie dokończoną budowa zbiornika 
gazowego i zarząd gazowni uskuteczni zało­
żenie 18.000 metrów rurociągów ulicznych, 
celem dalszego wyrugowania oświetlenia na­
ftowego.

Na rok 1907 preliminuje komisya bu­
dżetowa w dochodach zwyczajnych 1,171.550 
kor., w rozchodach 995.530 kor., pozostaje 
przeto nadwyżka 176.020 kor.

M i oj s k i Z a k ł a d w ć d o e i ą g o w y. 
Wysokość opłat wodomierzowych preliminuje 
komisya budżetowa na rok 1907 w kwocie
200.000 koron, proc. zaś podatku wodocią­
gowego i innych dochodów, jak za połącze­

nia z domami w granicach katastralnej pry­
watnej własności, jakoteż dochodu z opłat za 
używanie wodomierzy i t. p. na 775.000 ko­
ron, razem 975.000 koron. Dochody z poda­
tku wodociągowego wzrastają w miarę roz­
szerzenia sieci wodociągowej, a mianowicie 
wzrosły od roku 1901 z 650.000 koron na
750.000 kor., natomiast dochody z wodomie­
rzy wzrosły od roku 1901 z 40.000 kor. na
200.000 kor. Konsumcya wody w ciągu r. 
1906 wyniosła ogółem 42,954.770 hektolitrów.

R z e ź n i  a mi  ej  s ka. W roku 1906 za­
bito w rzeźni miejskiej sztuk: bydła grubego 
16.623, jałownika 11.471, cieląt 31.116, ba- 
ranów, owiec 294, świń 41.144, warchlaków 
29, koni 1550, razem 102.227.

Suma ta nietylko ze względu na budżet 
rzeźniany, ale bardziej jeszcze z uwagi na 
stosunki ekonomiczne i zdrowotne naszych 
mieszkańców, jest wprost przerażającą, bo­
wiem w roku 1905 zabito w rzeźni miejskiej 
18.684 sztuk więcej, a w roku 1904 o 25.810 
sztuk więcej, niż w roku 1906. Stosunek ten 
tem gorszy z uwagi na kilkunasto-tysięezne 
powiększenie się liczby mieszkańców miasta 
w ostatnich dwóch latach. Mimo takiej róż­
nicy w sztukach zabitych dowóz mięsa z pro­
w incji odpowiada cyfrze lat poprzednich. To 
znaczne obniżenie się wyboju zwierząt w r. 
1906 spowodowane było przedewszystkiem 
ogólnym brakiem zwierząt w całym kraju 
(po posusze w r. 1904), następstwem czego 
niebywale wysokie ceny żywego towaru, zna­
czne podniesienie cen mięsa, naturalnem zaś 
następstwem tego, nadzwyczajna redukcja 
konsumcyi mięsa przez mieszkańców Lwowa.

Obniżenie się wyboju zwierząt zmniej­
szyło znacznie preliminowane dochody z od­
nośnych rubryk na rok 1906. Natomiast do­
chody z innych rubryk rzeźni miejskiej, mi­
mo redukcyi zabitych zwierząt znacznie się 
podniosły w roku 1906 i tak opłaty z posta- 
jennego wzrosły o 5162 kor., opłaty z przed- 
chłodzarni o 2560 kor., pobory różne o 1700 
kor. — lodu zaś sprzedano za 16.444 kor.

K o l e j  k o n n a .  Czysty zysk z tego 
przedsiębiorstwa za 11 miesięcy od 1 sty­
cznia do 30 listopada 1906 wyniósł 130.616 
kor. 20 hal., a po potrąceniu zapłaconych 
odsetek od wykupna w kwocie 47.000 kor., 
pozostaje zysk netto 83.616 kor. 20 hal.

Komisya budżetowa uwzględniając po­
wyższy efekt finansowy za okres” 11 miesię­
cy, z drugiej strony licząc na naturalny wi­
docznie silny rozwój przedsiębiorstwa, preli­
minuje na rok 1907 dochód \  kolei konnej 
w wysokości 100.000 kor.

W szczególności przedstawia się budżet 
gminy m. Lwowa na rok 1907 w poszcze­
gólnych rubrykach następująco:

A ) Przychody zwyczajne.

I. Dochód z dóbr, zakładów i przed­
siębiorstw inwestycyjnych 1,075,587; II. do­
chód z gruntów 10.167; III. dochód z bu­
dynków 134.132; IV. opłata za użycie wody 
z dawniejszych wodociągów — ; V. taksy 
rozmaite 5; VI. opłaty emerytalne od urzę­
dników i sług 23.962; VII. taksy za nada­
nie prawa obywatelstwa miejskiego 700; 
VIII. taksy za przyjęcie do związku gminy 
200; IX. dochód z miejskich opłat konsum- 
cyjnych 912.810; X. dochód z myta drogo­
wego 330.000 ; XI. dochód z wag miejskich 
10.000; XII. dochód z placowego S i.4 6 7 ; 
XIII. opłaty policyjne od zarobków gospo- 
dnio-szynkarskich 17.550; XIV. wpływy na 
rzecz miejscowych ubogich 67.700 ; XV. opła­
ty  ̂od pogrzebów 56.800; XVI. opłaty za 
poświadczenia urzędowe 100: XVII. opłaty 
na specyalne potrzeby gminy 330.887 ; XVIII. 
datki na różne cele gminne 600; XIX. od­
setki od kapitałów czynnych 31.303; XX. 
zwroty wydatków rzeczywistych 616.247; 
XXI. dochody rozmaite 332.200; XXII. do­
datki gminne do podatku konsumcyjnego
440.000 ; XXIII. opłaty na ogólne potrzeby 
gm iny; a) gminny podatek od psów 22.000; 
b) gminny podatek czynszowy 980.000; e) 
dodatki gminne do podatków stałych z do­
datkami nadzwyczajnymi 880.000, — razem 
6,354.417 kor.

13) Przychody nadzwyczajne:

I. Dochód ze sprzedaży dobra gm inne­
go — ; II. dochód ze sprzedaży majątku gmin­
nego 103.400; III. rozmaite inne 600, — ra ­
zem 104.000 kor.

a) Rozchody zwyczajne.

I. Reprezentacja miasta 34.600; II. 
Płace i eniolumenta urzędników i sług 798.093; 
UL Zarząd przedsiębiorstw inwest. i dóbr 
miejskich 22.376 koron; IV. Zarząd i koszta 
utrzymania realności 63.732; V. Podatki i 
ekwiwalent 35.022; VI. Zapomogi dla urzę­
dników i sług 20.000; VII. Wynagrodzenia 
za czynności szczególne 360; VIII. Pensye 
emerytów, wdów i sierót 159.508; IX. Dary 
z łaski dla funkeyonar. miejsk., wdów i sie­
rót 36.099; X. Koszta kancelaryjne 83.029; 
XI. Policya miejscowa 125.053; XII. Policja 
sanitarna 186.261; XIII. Policya targowa 
65.214; XIV. Policya ogniowa 112.821; XV. 
Pobór i po nieszczenie wojska, tudzież spis
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ludności 39.408; XVI. Wydatki na kościoły 
64.350; XVII. Wydatki na oświatę publiczną 
1,461.455; XVIII. Koszta utrzymania Zakładu 
sierót 615.274; XIX. Wydatki na cele dobro­
czynności publicznej 302.294; XX. Drogi i 
bruki 590.109; XXI. Plantaeye i ogrody 
57.977; XXII. Budowy wodne (konserwacya) 
2.600; XXIII. Wodociągi i studnie — ; 
XXIV. Kanały — utrzymanie i czyszczenie 
73.557; XXV. Oświetlenie miasta 169.429; 
XXVI. Utrzymanie czystości i porządku w 
mieście 289.655; XXVII. Rekwizyty i mate- 
ryały dla robót publicznych 18.639; XXVIII. 
Wydatki rozmaite 82.542; XXIX. Odsetki od 
kapitałów biernych 1,141.800: XXX. Raty na 
umorzenie kapitałów biernych 209.942. — 
Razem 6.312.194 koron.

b) Bozchody nadzwyczajne.
XXXII. Wydatki pokryć się mające z własnych

dochodów nadzwyczajnych.

I. Na porn.mżenie majątku gminnego 
99.000; II. Rozmaite inne 5.000. — Razem
104.000 koron.

Nad sprawozdaniem tein rozwinęła się 
obszerna dyskusya.

Pierwszy zabrał głos r. B i e c h o ń s k i. 
Mówca omawiając sprawozdanie generalnego 
referenta budżetu, wytknął, iż nie zamie­
szczono w niem ani słowa wzmianki o nie- 
domaganiach aprowizacji miasta, o hali tar­
gowej, o miejskich zakładach dobroczynnych 
i o drożyźnie mieszkań. Wyraziwszy z kolei 
życzenie, by nastąpił pewien rozdział pra­
cy miedzy członkami prezydyum, podniósł 
następnie potrzebę reorganizacji magistratu.

R. dr. P i s e k zarzucił budżetowi, że za 
mało przeznaczono w nim kredytu na pod­
niesienie zdrowotności miasta Lwowa. Oma­
wiając następnie rozmaite braki i niedoma­
gania w miejskich zakładach dobroczynnych, 
żalił się dr. Pisek, że sprawozdanie tej ko­
m isji nie mogło być dotychczas przedmio­
tem obrad Rady miejskiej. Mowę swą zakoń­
czył r. dr. Pisek postawieniem całego sze­
regu postulatów, mających na celu podnie­
sienie zdrowotności miasta Lwowa.

R. H u d e c poddał ostrej krytyce gospo­
darkę miejską w ogólności, poezem przeszedłszy 
do szczegółów, podniósł najpierw, iż uchwa­
ły Rady miejskiej są stale iekeeważone przez 
prezydyum miasta. Zarzucił mówca dalej, że 
urządzenie i rozmieszczenie szkół pozostawia 
wiele do życzenia i że nic się nie robi w 
dziedzinie policyi targowej i sanitarnej, jak 
również nie poczyniono żadnych kroków, by 
zapobiedz szaloi.ej w naszein mieście droży- 
źnie. Mowę swą zakończy! r. Hudcc wyra­
żeniem nadziei, że powszechne głosowanie 
będzie uniworsalnem lekarstwem na wszystko.

Następnie przemawiał jeszcze r. dr. 
R o s z k o w s k i ,  który żalił się na to, iż ma­
gistrat nie wykonuje bardzo wielu uchwał 
Rady miejskiej. Poparłszy następnie wyrażo­
ne przez r. Bieehońskiego życzenie, aby na­
stąpił między członkami prezydyum miasta 
podział pracy, domagał się większego zajęcia 
się plantacyami miejskiemi i chodnikami. 
Również powinien zarząd miasta pomyśleć
0 zniżeniu cen światła elektrycznego i wody.

Na tem dyskusyę generalną zamknięto
1 odroczono dalsze obrady do dzisiaj, godzi­
ny 6 wieczorem. Do głosu w dyskusji gene­
ralnej zapisani są jeszcze radni: Jaworski, 
dr. Aschkenaze, Ihnatowicz, dr. Rutowski, 
Hudec, Pawlewski, Neuman, dr. Głąbiński, 
Makowiez i Laskownicki.

Wielka ttstroii i  mm.
O wielkiej katastroiie, jakiemu uległ 

wczoraj holenderski parowiec „Berlin11 koło 
Hoek van Holland, donoszą nam telegrafi­
cznie następujące jeszcze szczegóły ;

A m s t e r d a  m. Handelsblad donosi: 
Dotąd nie udało się stwierdzić, czy na szczą­
tkach „Berlina11 znajdują się jeszcze żyjące 
osoby, gdyż łódź ratunkowa nie mogła tam 
dotrzeć. Kapitan Parkeson znajdował się na 
okręcie jako podróżny. W chwili katastrofy 
stał on wraz z kapitanem okrętu na pomoście, 
a potem widział, jak komendanta fale unio­
sły. Wówczas Parkeson wraz ze 100 innymi 
podróżnymi znajdował się na przedniej części 
okrętu. O godzinie pół do 9 okręt został ro­
zerwany i tylna część wraz ze znajdująeemi 
się na niej osobami znikła w głębi fal. Par­
keson utrzymał się na wodzie, uczepiwszy się 
belki. Dopiero na krzyk jego wyratowała go 
łódź ratunkowa.

Telegraf donosi, że z tylnej części okrę­
tu widać tylko jeszcze małe cząstki. Znaj­
duje się na nich jeszcze kilka osób, ale jeśli 
morze będzie nadal tak wzburzone, ratunek 
ich będzie niemożliwy.

Ho e k .  Dotychczas wydobyło 29 trupów, 
w tem 5 kobiet i jednego o-letniego chłopca. 
Jak słychać, koło wyspy Rotenburg wypły­
nęło kilka trupów. Liczbę żyjących jeszcze 
os^ób, które widać na sterczących z wody re­

sztkach okrętu „Berlin", oceniają na 10, lecz 
zachodzi obawa, że i one w ciągu nocy zginą.

R o t t e r d a m .  Wczoraj po południu 
wydobyto 25 zwłok ofiar katastrofy na pa­
rowcu „Berlin". Jednego z uratowanych wy­
sadzono na ląd. Jak donosi Handelsblad, ło­
dzie ratunkowe czyniły jak największe wy­
siłki, aby ocalić podróżnych, znajdujących 
się. na pokładzie „Berlina", ale z powodu 
szalejącej silnej burzy nie mogły zbliżyć się 
do statku. Agenci linii Harwich-Hoek dono­
szą, że na pokładzie parowca „Berlin" znaj­
dowało się .120 podróżnych i 60 osób z za­
łogi, razem 180 osób. Nazwisk osób, które 
zginęły, nie można stwierdzić. 25 trupów, o 
których była wyżej mowa, wyrzuciła wczoraj 
po południu woda na brzeg. Dwie osoby zdo­
łano uratować, a mianowicie pewnego An­
glika i jedną osobę ze służby okrętowej. 
O godzinie i i  rano widziano na pokładzie 
parowca kilka osób, ale bardzo jest wątpli- 
wem, czy uda się którą z nich uratować.

A m s t e r d a m .  Z Hoek donoszą o go­
dzinie pół do 1 po południu: Część tylna 
okrętu osiadła na piasku. Na pokładzie znaj­
duje się jeszcze kilka osób, które — jak się 
spodziewają — będzie można uratować, gdy 
nastąpi odpływ. Kapitana statku Parkesona 
zdołano uratować i wysadzono na ląd.

Ho e k .  Wczoraj o godzinie 4 po połu­
dniu łódź ratunkowa ponownie wyruszyła, ale 
wszelkie usiłowania były daremne. Dotąd 
wydobyto zwłoki 30 osób, w tern 5 z załogi. 
Na wiadomość o katastrofie, przybyło tu 
kilku ministrów.

L o n d y n .  Jak donosi jedna z dyrekeyj 
kolejowych, na okręcie „Berlin" znajdowała 
się poczta, która zaginęła. Okręt osiadł na 
ławie piasczystej. Podczas katastrofy szalała 
tak silna burza, że wszelki ratunek był nie­
możliwy. Jak władze stwierdzają, na pokła­
dzie statku znajdował się kuryer królewski, 
A rtur Herbert, oraz 19 osób z chóru opero­
wego, który dawał przedstawienia w Covent- 
garden w Londynie.

R o t t e r d a m .  Towarzystwo operowe, 
znajdujące się na pokładzie okrętu „Berlin", 
składało sio z 35 osób i płynęło do Dort­
mundu. Wszyscy członkowie towarzystwa zgi­
nęli. z wyjątkiem niejakiego Deningora, który 
spóźnił się i nie wjr jechał.

H o e k  v a n H o l l a n d .  Z osób , które 
zginęły na parowcu „Berlin", wydobyto do 
wczoraj godziny 6 wieczorem 33 trupów, w 
tem zwłoki 6 kobiet i jednego dziecka. We­
dług ostatnich wiadomości, na szczątkach pa­
rowca znajdują się jeszcze 4 osoby, jedna­
kowoż łodzie ratunkowe nie moga sio do nich 
zbliżyć. Cześć poczty rybacy odnaleźli.

W chwili nastania nocy prawie pewnom 
było, żejest jeszcze kilku ludzi na szczątkach 
rozbitego okrętu, które niezupełnie jeszcze 
znikły pod wodą. Ratunkowa łódź parowa 
przez cały dzień wznawiała usiłowania pod­
płynięcia ku rozbitkom, ale wszystkie próby 
były daremne. O północy łódź jeszcze raz 
miała wypłynąć, gdyż morze trochę się uspo­
koiło. Kapitan miał nadzieję, że uda mu się 
zbliżyć do okrętu. Dotychczas wydobyto 35 
trupów.

== Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
mu  s z l a s  k i e g o  postawili pp. Hruby i tow. 
wniosek utworzenia specjalnego komitetu, 
który zająłby się omówieniem sprawy naro­
dowościowej na Szląsku.

— Przed poznańską Izbą karną toczył 
sic wczoraj proces przeciwko 14 członkom 
głównego zarządu S t r a ż y ,  oskarżonym o 
przekroczenie ustawy o stowarzyszeniach. 
Oskarżenie podniesiono mianowicie przeciw­
ko przewodniczącemu S t r a ż y  Kośeielskiemu, 
posłom Dziembowskiemu, Mielżynskieinu, Mi­
zerskiemu, Styehiowi, adwokatowi Seydzie, 
es. Zdzisławowi Czartoryskiemu i i. Ż wy­

jątkiem członków parlamentu i Sejmu, prze­
ciwko którym postępowanie na razie wstrzy­
mano, skazano pozostałych oskarżonych na 
grzywnę po 30 marek.

=  Frakeye p a r l a m e n t u  R z e s z y  
n i e m i e c k i e j  „wolnomyślna partya ludowa", 
„wolnomyślne zjednoczenie" i niem. partya 
ludowa" postanowiły przy utrzymaniu swych 
odrębnych organizacyj, połączyć się dla wspól­
nej akcyi w parlamencie.

=  Komisya s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  
dla ustawy o zgromadzeniach publicznych po 
przemówieniach ministów Clemenceau i Brian- 
da odrzuciła wszystkie artykuły tej ustawy 
z wyjątkiem jednego.

=  W angielskiej I z b i e  l o r d ó w  lord 
Nelten wniósł projekt ustawy o reformie 
Izby lordów. Aby zmniejszyć zbytni wpływ 
wybitnych, jej członków, postanawia projekt, 
że w Izbie lordów zasiadać może tylko ten, kto 
piastował jakiś wysoki urząd, lub był dwukro­
tnie wybrany do Izby gmin, albo wreszcie 
został wybrany parem. Dożywotni parowie 
mają wybierać 1/4 część ze swego grona

jako swych przedstawicieli. Król ma mieć 
prawo mianowania 100 dożywotnich parów. 
Liczba biskupów, zasiadających w Izbie lor­
dów, ma być zmniejszona.

Przypuszczają, że rząd oświadczy się w 
sprawie lego projektu w drugiom jego czy­
taniu.

Kraków, 22 lutego. Według prowizo­
rycznie zestawionej listy wyborczej miasta 
Krakowa do parlamentu, ogólna liczba upra­
wnionych do głosowania dochodzi da 15639. 
Poszczególne okręgi wyborcze wykazują na­
stępujące cyfry: „śródmieście" 3.1.23, „Kra­
ków" 2667, „KIoparz11 2654, „Wesoła" 2722, 
„Kazimierz" 4463.

Tutejsza kongregacja kupiecka roze­
słała zaproszenia do abonentów telefonów na 
zebranie w sprawie podwyższenia opłat tele­
fonicznych. Zebranie, odbędzie się w ponie­
działek.

Stanisławów, 22 lutego. Ruch ogólny 
przywrócono na linii kolejowej Kołomyja- 
Stefanówka, oraz między Białą czortkowską 
a Zaleszczykami. Podjęto również ruch oso­
bowy miedzy Stryjem a Lawocznem, oraz 
Strzyłkami a Topolnicą.

Wstrzymano aż do odwołania ruch ogól­
ny na linii Zagórz-Mezó-Laborcz.

Jazlow ice, 22 lutego Gmina miasta 
Jazłowca nadała obywatelstwo honorowe 
Ludwikowi Be m a c k i  emu,  radcy Namie­
stnictwa, kierownikowi starostwa w Buczaczu.

Prognoza na jutro.

W iedeń, 22 lutego. Prognoza na 23
b. m .: G alicja wschodnia i zachodnia : Zmien­
nie, mierne wiatry, bardzo chłodno, lepsza, 
jednakże niestała pogoda.

W iedeń, 22 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Dworu przy naj­
wyższym Trybunale kasacyjnym, Kornelowi 
K o s s o w i cz o w i, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

Radca rachunkowy przy Najwyższym 
Trybunale obrachunkowym Henryk R z e p I i ń- 
ski ,  został mianowany starszym radcą ra­
chunkowym.

W iedeń, 22 lutego. P. M inister oświaty 
nadał prawo publiczności na r. 19U6 7 kla­
som II., III. i IV. ruskiego liceum żeń­
skiego Towarzystwa „Ruski Instytut dla dziew­
cząt," w Przemyślu.

Poznań, 22 lutego. (Tel. p ryw ).  Re­
gencja poznańska z przyzwoleniem m inister­
stwa oświaty nakazała od Wielkiej Nocy 
przyjmować do szkół średnich tylko takie 
dzieci polskie, które wykażą, że język nie­
miecki rozumieją dostatecznie, aby mogły 
odpowiadać na zadawane pytania.

B erlin , 22 lutego. (Tel. p ry  w.). Koło 
polskie ukonstytuowało się w następujący 
sposób : Prezes ks. Ferdynand Radziwiłł, wi­
ceprezes Leon Czarliński, sekretarz Janta- 
Półczyński, zastępca sekretarza Napieralski, 
fwestor Sas Jaworski. Do komisyi parlamen­

tarnej weszli: ks. Radziwiłł, Czarliński i dr. 
Skarżyński, jako zastępcy hr. Mielżyński i 
ks. Brandys.

Paryż, 22 lutego. (Ag. Havasa). P re­
fekt departamentu Sekwany przedłożył mi­
nistrowi Briandowi nowy projekt opracowa­
nego przez arcybiskupa kontraktu najmu ko­
ściołów. Minister oświadczył, że projektu te­
go nie może przyjąć, gdyż nie odpowiada 
on oświadczeniu, złożonemu przez m inistra 
na wtorkowem posiedzeniu Izby deputowa­
nych.

Londyn, 22 lutego. Według doniesie­
nia z Waszyngtonu do Timesa, otrzymał de­
partam ent państwowy z Tokio wiadomość, 
iż rząd japoński przychyla się do wyklucze­
nia kulisów ze Stanów Zjednoczonych. Ame­
rykański poseł w Tokio prowadzi rokowania 
o zawarcie nowego układu.

Londyn, 22 lutego. Biuro Reutera do­
nosi, że królewski kuryer, A rtur Herbert, któ­
ry zginął na okręcie „Berlin", odbywał po­
dróż z misyą do dworów w Kopenhadze, Pe­
tersburgu, Berlinie i Teheranie i wiózł li­
czne ważne depesze.

Sztokholm , 22 lutego. Zmarł kanclerz 
Uniwersytetu Bostroem, który był dwukro­
tnie prezydentem ministrów.

Szanghaj, 22 lutego. Według przedło­
żonego wicekrólowi Szanghaju sprawozdania 
komitetu ratunkowego, klęska głodowa na­
wiedziła 10 milionów ludzi i połowa z nich 
skazana jest na śmierć głodową, jeśli rząd 
nie pospieszy z energiczną pomocą.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 22 lutego, ( le i .  pryw.). 
Prawił. Wiestnik donosi, że car rozkazał

przedłożyć uchwałę rady ministrów w spra­
wie wyłączenia wschodnich powiatów gub. 
siedleckiej i lubelskiej z Królestwa Polskie­
go do prawodawczego rozpoznania w listo­
padzie st. st. r. 1907. Dzienniki warszaw­
skie zaznaczają, że deeyzya ta równa się. za­
wieszeniu sprawy na czas dłuższy.

Odessa, 22 lutego. Generał Kaulbars 
zaprosił rektora, dziekanów, proiesorów Uni­
wersytetu i dyrektorów szkół na naradę, na 
której zapewnił ich, iż wydane zostały wszel­
kie zarządzenia, aby zapobiedz ponowieniu 
się napadów na studentów. Kaulbars przy­
obiecał dbać o to usilnie, aby niepokoje nie 
powtórzyły się i prosił uczestników narady
0 wywarcie wpływu w tym kierunku, by stu­
denci Uniwersytetu i młodzież szkolna za­
przestała strejku.

Petersburg, 22 lutego. Pet. Agencyę 
upoważniono do ogłoszenia, że absolutnie fał­
szywą jest wiadomość, rozpowszechniona przez 
jeden z zagranicznych dzienników, jakoby w 
Parskiem Siole odbyła się konferencja, na 
której postanowiono natychmiast po zebraniu 
się Dumy przedłożyć jej program rządowy i 
rozwiązać ją, gdyby tego programu nie przy­
jęła, a nad całą Rossyą zaprowadzić dykta­
turę z w. ks. Mikołajem Mikołajewiczein na 
czele.

W ybory do B um y.

Kam ieniec Podolsk i, 22 lutego, (lei .  
pryw.). Wybory trwają już trzeci dzień i je ­
szcze nieukończone. Dotychczas wybrano 7 
posłów. Włościanie głosy swe rozbili. Mię­
dzy wybranymi znajduje się jeden Polak, 
dr. Wincenty Lisowski; jeden z wybranych 
włościan, Soło wiej, jest katolikiem. Prócz 
tego w ybrani: pop Hryniewicz i włościanie: 
Rohoza, Moroz, Katarzyński i Dubonos.

K am ieniec Podolsk i, 22 lutego. (Tel. 
pryw.). Mi ino ogromne wysiłki i bloki, w y­
li o r v  w y p a d ł y  d l a  P o l a k ó w  f  a t a”l- 
n i e. W guberniach wołyńskiej i kijowskiej 
utraciliśmy wszjrstkie dawniejsze mandaty: 
wybrano samych Rossyan, skrajnie prawych
1 skrajnie lewych. W gubernii podolskiej 
wyszedł z urny j e d e n  P o 1 ak  , dr .  L i- 
s o w s k i  z Humania oraz jedynastu chłopów 
Rossyan (w pierwszej Dumie nie posiadali 
Polacy z Podola żadnego posła). Bliższych 
szczegółów zawziętej walki wyborczej na ra­
zie brak.

Warszawa, 22 lutego. (Tel. pryw .) Po­
dania kandydatów Zjednoczenia postępowego 
Świętochowskiego i Krzywickiego o przyzna­
nie im cenzusu wyborczego w VIII. okręgu 
m. Warszawy pozostały bez skutku. Tym 
sposobom wybór ich uległ unieważnieniu. 
Ponieważ z kolei największą liczbę głosów 
otrzymali w VIII. okręgu kandydaci koncen­
trac ji narodowej prof. Maksym. Biało wiej­
ski i dr. Stanisław Kurtz, oni więc wejdą 
do koła warszawskich wyborców i zwiększą 
w niem liczbę głosów koncetracyi narodowej 
do 54, w obce 26 postępowych.

Petersburg, 22 lutego. (Tel. pryw.) 
Rada ministrów dnia 19 b. m. zatwierdziła 
wniosek m inistra spraw wewn. o zmianie 
postępowania w sprawach o wynagrodzenie za 
szkody, spowodowane przez rozporządzenia u- 
rzędników. Dalej omówiono złożony przez 
ministra spraw wewn. projekt ustawy o sta­
nach wyjątkowych. Wreszcie omówiono wnio­
sek m inistra spraw wewn. o nietykalności 
osobistej.

Petersburg, 22 lutego. (Ag. tel.). Do­
tychczas wybrano 355 posłów do Dumy, a 
mianowicie: 62 monarchistów i innych z pra­
wicy, 28 umiarkowanych. 221 członków le­
wicy, 44 narodowców. Między wybranymi 
z prawicy znajduje się 27 monarchistów i 18 
październikoweów; między członkami lewicy: 
o9 „kadetów", 27 z partyi pracy (trudowi- 
ków), 36 socjalnych demokratów i 7 socjal­
nych rewolucjonistów. Ogólna liczba posłów 
do Dumy wynosi 524.

Petersburg, 22 lutego. (Pet. Ag. tel.).
Obliczenie kartek wyborczych ukończono pó­
źno w nocy. We wszystkich okręgach miasta 
Petersburga zwyciężyli przy prawyborach ka­
deci. Ze 160 wybranych „wyborców" jest 150 
kadetów, 9 członków lewicy, i  październi- 
kowiee.

Petersburg, 22 lutego. (Pet. Ag. tel.). 
Akademia Umiejętności i Uniwersytet wy­
brały na członków Rady państw a: prof. Eu­
geniusza Trubeckiego (partya pokojowego od­
rodzenia), Wasiliewa (kadeta) członka pierw­
szej Dumy, Maksyma Kowalewskiego, rekto­
ra Uniwersytetu w Moskwie, Manuiłowa (ka­
deta), Grimma (kadeta), Wernackiego (kade­
ta, członka Akademii).

Petersburg, 22 lutego. (Pet. A g ) .  Osta­
teczny wynik wyborów do Dumy jeszcze nie 
jest ustalony, ale teraz już uchodzi za rzecz 
pewną, że „kadeci" będą rozporządzali zna­
czną większością.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E .

C .  k .  u p p z y w .

Gai. atc. B A M  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący
od 500 koron począwszy,

za opłatą 4% odsetków.
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.k
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

K aw iarn ia  „ f f ie f le f is U "
 znakomita kawa.

C E I I I
lwowskiej Izby handlowej i

M

przemysłowej.
Lwów, dnia 22 lutego. płacą żądają

waluta koron.
I . Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 583 - 593 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 - 140 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 500 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) ■ - 410 -

II . L isty  zastawne za 100 kor. 0

Banku li. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. “ 110 50 111 20
„ „ 4% pr. „ los w 50 1. 4 100 50 101 20
„ „ 4 pi-c. „ 601. po 200 k. 4 97 40 98 10
kraj. 460 pr. „ los w 51 1. ^ 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 1. •« 98 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 4

sza e m is y a ) ............................... 98 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ■*

los w 41’/2 l a t .......................... p 98 80 — —
4 pr. los w 56 l a t .....................p 97 80 98 50

II I . Obligi za 100 kor. ®

Gal. łbnduszu propin. 4 pr. w. a. 0 99 30 100 -
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. & 102 - — —
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4‘/,p r.(3 em .) " 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 97 30 98 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 98 - 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

„ „ „ 4 konwen. . 98 10 9S 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i............................... 11 26 11 42
19 04 19 25

100 rubli l-ossyjskicli srebrnych 249 - 252 -
„ papierowych 252 - 254 -

100 marek niemieckich . , . . 117 40 118 -

K n r s  g ie łd y  w ied eń skiej.
Dnia 20 lutego 1906.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  9910 99-30
styezeń-lip iee..................................... 99 05 9925

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100-20 100-40
kw iecień -październ ik .....................  100-10 100'30

W  y k  a  K 
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

20 lutego 1907 
53 — ID — 43 — 25 — 64

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 6 i 20 marca 1*‘07.
Z c. k. U z ę d u  loteryjnego dla Galicy i 

i  Bukowiny.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/t) Obligacje funduszu propinacyjncgo,
4°/o Pożyczkę krajową,
40/o Pożyczkę m. Lwowa.

Pap i-ry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M owy i Kantor wymiany
Sokal i L ilien .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes. Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sals tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE: 

l/Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towarysscz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

g © k © ło w s M © g -®
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

M 4 G 1 1 Y 1  F U T E R
pod firm ą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
we Lwowie, ulica AKademicka 1,3

obok Magazynu nowości Wielm. P. 30HAYER0W
poleca we wszystkich rodzajach po­
d ług  d aj :io w sz  y ch fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

W ykonanie staranne. Geny przystępne.
Zamówienia z praw iony! przy jm u je  się.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 lutego 1907.

Hotel George’a.
PP. Ks. J. Radziwiłł z Podola ros., 

K. Winnicki z Turadów, W. Niedźwiedzki 
z Wańkowie.

Hotel Europejski.
PP. T. Lepko wski z Czaszy na, Emil 

Obertyński z Udnowa.
Hotel Narodna Hostynnycia,
P. E. Kobryński z Tarnopola.

Koronowa waluta. płacą żądają
Kosy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — ■ — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155'— .157 —
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213-75 215-75

„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-— 268-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-— 268—

K istyzast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 289-50 291 50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r 117-25 117-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr 99'05 90 25

O. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98 85 99-85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117'75 —
Kol. Ces. Elżbiety z.a 200 zł. mk.

5sjt pr. (ostemp. akeye) . . . .  460'— 463—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57,, p r   123-50 124-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) .......................... 98'90 99-90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal koron 

wolne od podatku 4 p r ...........  99—  100—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-— 123'—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..............................  99-35 100-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
_ kor. 4 pr.  ..................................... 99 25 100 25

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................. 99 25 100 25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) 99 40 100 40

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z v. 1887, 4 pre......................... 99-60 100-55

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro............................ 99 50 100-40

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
r z r. 1891, 4 pre.........................  99.25 100 25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.........................  99-60 100-60

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.........................  99-40 100-40

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r......................................  98-75 99-75

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99'— 100—
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r....................................  99 05 100-05
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116'75 117 75
1). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —'— —'—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95 35 95-55
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 15150 153 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201-50 203-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 201-50 203 50

Koronowa waluta. płacą

E . Obligacje iudemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .....................
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . •

żądają

F-
los

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 

za 200 kor. 4 pr. . . ■ ■
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Kom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. 
Austr. zakl. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

n ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zukł. kred. ziem. los 5 pr.
,, e i, 71 ii 4 p l . 

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/,, pr. . .

„ ,, „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicy i Lodomeryi 
4l/2 pr. 5172 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisj-a 42 lat 4 '/2 p r.......................

Banku kr. losy 5772 i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

H . O b ligacje  z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884
_ za 300 zł..............................................

Kolej Lwów-Czeni. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ............................................   .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

77 17 77 1890 „ 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla liandl. i przem.100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................

j Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

| Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

96-10 -- •---
95-05 9605

dci.
105- — 106 —

97-45 98-45

101-40 102-40
97-35 98-35
9 9 - 100-—

95-35 96-35

1 0 0 - 107-—
175-60 170 60

listy  dłużne

98-75 99-50
270-— 280 ■ —
2 8 1 -- 291—
101-25 102-25

98-75 99-75
110-25 111-25
100-85 10P35
97-50 9850
97-35 98-35
98-50 9 9 -
98-50 9 9 -

101-35 102-35

100-65 10! 65
97 — 98-—
99-30 100-25
99-85 100-85

szeństwa

11460 115-60
115-10 116-10

91-75 92-75

98-70 99-70

102-90 103-90
99-75 --•---

22-50 24-50
445 — 4 5 5 --
139-50 146-50
8 0 - - 9 0 - -
94-— 99-—
5 6 - - G3-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k   174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46'75 48'75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-— 30-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 60'—
Salina 40 zł. m. k ................................. 195-— 204-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 83'— 93'—

K ,  A k e y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316'— 317-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3430-— 3440—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 683 75 684’75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 837-— 838-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597— —'—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  588 — 592—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 120—  125—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468 10 469 10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1760—  1770-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 589'— -590'— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244 75 245' — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  244'50 246—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5590—  5620—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 420-— 430-—■ 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578 75 579'75 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor  3 7 2 --  376—

Austr. Tow.żegl. naDunaju 500 zł. mk. 1040—  1045—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 772’— 778’— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 642 — 644'— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 624-75 62-5-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2671-— 2682'—
Sehodniey 500 kor................................. 699'— 603"—
Tjreek. zarz. tytoniów. 500 franków 425 50 426'50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 289—  291-—

N. W e k s l e .

B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .....................

O. W a l u t

Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-f ra n k ó w k a ................................
20-m a rk ó w k a ...............................
Rossyjski półim peryał . . . .  
Niern. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...............................................

241-20 241-50
95'45 95-60

117-55 117-75
95-42 % 95-55

95-471/, 95-60

y-
11-36 11-40

1909 1911
2350 23-58

117-571/, 117-77»/i
9540 95-60
253 2-53 V,

w  *  m
Licyiacye.

L. cz. E. 720/6 i 716/6 (1270 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Glinianach zastąpionego przez dyrekcje 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 21. dnia 19 marca 1907 o godz. 
9 przed południem licytacya a) połowy w hi. 
371, b) całej realności whl. 149, c) 7/48 
części whl. 153 gminy Ubinie gospodarstwa 
włościańskiego bez przynależności; II. zaś 
w dniu 22 marca 1907 o godz. 9 przed po­
łudniem licytacya a) całej realności whl. 
13, b) połowy wili. 081 gminy Milatyn go­
spodarstwa włościańskiego składającego się 
z chaty, stodoły, s t a j n i ,  spichlerza i 175 arów 
roli bez przynależności.

Nieruchomości te wystawione na li cyt a- 
cvę są ocenione ad 1. a) na 31 kor 87 hal.,
b) na 686 kor. 81 hal., c) na 208 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 21 kor. 
24 hal., ad b) 424 kor. 54 hal., ad c) 138 
kor. 88 hal.; ad II. a) na kwotę 1386 kor. 
4 hal., b) na kwotę 451 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 924 kor. 
2 hal., ad b) 300 kor. 82 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t.

»Gazeta Lwowska« Nr, 44 z

d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rusk, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. E. 1069/6 (5) (1277 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności „Własna pomoc" w Krakowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poreką w likwidacyi przez adwokata dra
H. Brummera odbędzie się dnia 13 marca 1907 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya

dnia 23 lutego 1907.

14/5 (czternastu piętnastych) części realności 
whl. 1093 ks. gr. gm. kat. Grzymałów obję­
tej (lk. 14) składającej się z parc. bud. Ikat. 
1.11 ze stojącym na niej domom z cegieł mu­
rowanym wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z parkanu około 50 m.

Czternaście piętnastych części wysta­
wionej na licytację powyższej realności są 
ocenione na 6252 kor. 63 hal., przynależno­
ści na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 313.1 kor. 31 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający choć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. E. XXI. 2343/6 (8) (1303 3 - 8 )
Dnia 3 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
licytacyjnej Nr. VI. licytacya realności pod 
lk. 1098% we Lwowie przy ulicy Rycerskiej
1. 7 położonej, wyk. hip. 1. 1077 II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej, składającej się z dwóch 
domów parterowych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kurnika, chlewu drewnia­
nego, werandy, parkanu, pompy u studni i 
2 wychodków.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cje, jest ocenioną na 21.800 kor., przyna­
leżności zaś na 549 kor. 91 Ml.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11.174 kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumentu można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w oddziele XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­



nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. E. 2266/6 (4) (1312 3 - 3 )
Na żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 

w Haliczu odbędzie się dnia 11 marca 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
a) całej realności will. 46, b) połowy real­
ności whl. 709, c) 2/3 części realności whl. 
817 gminy Kończaki, składających się z 
chaty, stodoły, stajni, oraz gruntów ornych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 522 kor., ad b) 
na 50 kor., ad c) na 673 kor. 21 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
348 kor., ad b) kwotę 33 kor. 34 hal., ad c) 
kwotę 448 kor. 81 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 22 stycznia 1907.

(1395 2 —3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednio) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.“
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 25 lutego 1907 od 10 do 12 
godz.: towary rymarskie, obuwie i 300 
desek.

Wtorek 26 lutego 1907 od 10 do 1:2 godz.: 
krochmal, owoce kandyzowane i wę­
dliny.

Środa 27 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian, kapelusze mę­
skie.

Czwartek 28 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i towary bła- 
watne.

Piątek 1 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy i fortepian. 

Sobota 2 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble i sprzęty domowo.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1'9 lutego 1907.

L. 391 (1361 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu wydzierżawienia dochodów 
z myta drogowego na drodze powiatowej 
Stryj-Żurawno na stacyi w Słobódce na prze­
ciąg 3 lat rozpisuje się niniejszem publiczną 
licytacye za pomocą ofert pisemnych na dzień 
14 marca 1907.

Ceno wywołania ustanawia się na kwotę 
3803 kor. 24 hal. rocznie.

Oferty pisemne na przepisanym druku 
przy dołączeniu do nich wadyum w wyso­
kości 10 prc. ceny wywołania, w gotówce 
lub papierach wartościowych, prawne bez­
pieczeństwo pupilarne mających, ostemplo­
wane marką stemplową na 1 kor. wniesione 
być mają do Wydziału powiatowego w Stryju 
najpóźniej do dnia 14 marca 1907 do godzi­
ny 11 przed południom.

Wydział powiatowy zastrzega sobie pra­
wo swobodnego ocenienia, która z wniesio­
nych ofert jest najkorzystniejszą.

Szczegółowe warunki dzierżawy mogą 
być przejrzane w kancelaryi Wydziału po­
wiatowego w Stryju w godzinach urzędowych., 
gdzie można otrzymać bezpłatnie druki na 
oferty. Jeżeli oferuje spółka, musi być po- 
danem nazwisko tego, który będzie spółkę 
reprezentował i z którym będzie prowadzoną 
wszelka korespondencja.

Z Wydziału powiatowego
Stryj, dnia 16 lutego 1907.

Prezes
Onyszkiewicz.

L. 391 _ (1.361 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu wydzierżawienia dochodów 
z myta drogowego na drodze powiatowej Sło- 
bódka-Sokołów na stacyi w Strzałkowie na 
przeciąg 3 lat rozpisuje się niniejszem pu­

bliczną licytacye za pomocą ofert pisemnych 
na dzień 14 marca 1907. Cena wywołania 
5145 kor. 76 hal. rocznic.

Oferty pisemne na przepisanym druku 
przy dołączeniu do nich wadyum wT wyso- 
sokości 10 prc. ceny wywołania, w gotówce 
lub papierach wartościowych, prawne bez­
pieczeństwo pupilarne mających, ostemplo­
wane marką stemplową na 1 kor. wniesione 
być mają do Wydziału powiatowego w Stryju 
najpóźniej do dnia 14 marca 1907 do godziny 
11 przed południem.

Wydział powiatowy zastrzega sobie pra­
wo swobodnego ocenienia, która z wniesio­
nych efert jest najkorzystniejszą.

Szczegółowe warunki dzierżawy przej­
rzane być mogą w kancelaryi Wydziału po­
wiatowego w Stryju w godzinach urzędowych, 
gdzie można otrzymać bezpłatnie druki na 
oferty. Jeżeli oferuje spółka, musi być po- 
danem nazwisko tego, który bodzie spółkę 
reprezentował i z którym będzie prowadzoną 
wszelka korespondeneya.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 16 lutego 1907.

Prezes
Onyszkiewicz.

L. cz. E. 946/6 (3) (1377)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczęd­

ności w Dolinie, odbędzie się dnia 2 marca 
1907 o godz. 9 przed południem, w tutej­
szym sądzie, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwi). 133, 87 i 134 ks. gr. gm. kat. 
Witwica. zobowiązanego własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawiono 
na licytacye. ocenione są a t o : a) realność 
Iwh. 133 na 1.207 kor., b) realność lwi). 87 
na 250 kor., c) realność lwh. .134 na 100 
koron.

Najniższa oferta wynosi ze względu na 
wartość szacunkową a) co do realności lwh. 
133 kwota 804 kor. 68 hal., b) co do real­
ności lwh. 87 kwota 1.06 kor. 68 hal., c) co 
do realności lwh. .1.84 kwota 66 kor. 07 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chce, kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

's ldu  zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolcehów, 80 stycznia 1907.

L. 4354/907. _ (1362 2—3)
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem zbyt wy­
sokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Połączona z Iwowsko-wiedeńską kole­

kturą loteryjna główna składownia tytoniu, 
ustanowiona obecnie w Ilorodence w rynku 
w realności pod Nr. 43 bodzie obsadzoną w 
drodze publicznej konkurencyi. — Składo- 
wnię tę wykonywać wolno w dotychczaso- 
wem miejscu lub w innym odpowiednim do­
mu w śródmieściu położonym.

W ciągu roku od 1 stycznia 1906 do 
31 grudnia 1906 pobrano dla tej składowni 
m atcryał tytoniowy w wartości 14(Lj§2 ko­
ron 66 halerzy. Składownik ma ponosić z 
własnych funduszów koszty przewozu mate- 
ryałów tytoniowych, jakotoż wszelkie inne 
wydatki, połączono z prowadzeniem składo­
wni. — Celem zaopatrzenia się w pierwszo 
zapasy, wyda się składowni na kredyt ma­
teryał tytoniowy w wartości 3500 koron za 
zupełnem zabezpieczeniem wartości.

Zysk składownika od pobieranego dla tej 
trafiki składowej w czasie od 1 stycznia 1906 
do 31 grudnia 1906 matcryału tytoniowego 
w wartości 33.018 koron 84 hal., wynosił 
2712 koron 82 hal.

Składownikowi porucza się także sprze­
daż znaczków stemplowych, listów przewo­
zowych i blankietów wekslowych za pobo­
rem prowizji 3°/0, względnie 2 procent od 
wartości. Wartość materyału stemplowego, 
pobranego w ciągu powyższego okresu roczne­
go wynosiła 16.233 koron 20 hal.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na ciągnie­
nie loteryjne we Lwowie i we Wiedniu za­
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta­

wek w wysokości 4 °/0 procent; stawki na te 
ciągnienia loteryjne wynosiły w ciągu po­
wyższego okresu rocznego razem 10.028 ko­
ron 92 halerzy.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać materyał tytonio­
wy w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, materyał stemplowy w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Horodence.

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucyc loteryjną w rencie austrya- 
ckiej w wysokości 1200 koron.

Kaucya ta ma być złożona w ciągu 
czterech tygodni po otrzymaniu odnośnego 
zawezwania w c. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie. Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nioobjocie interesu.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia, tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy to, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzano u władz skar­
bowych I. instancji, nadzorów straży skarbo­
wych i u składowników tytoniu i władz skar­
bowych I. instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone, wy­
nosi 270 koron.

Oferty mają być wystawione na przo- 
przepisanym druku ostemplowane na 1 
koronę i wniesiono opieczętowane najdalej 
do dnia 18 marca .1907 do godziny 12 w po­
łudnie u Naczolnika c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Kołomyi.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 14 lutego 1907.

L. cz. E. 75/5 (12) (1367)
Na żądanie Gliaima Zuckerberga, kupca 

w Łukawicy wyżnej odbędzie się dnia 28 
marca 1907 o godz. 9 przed południem w 
sądzie* niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
w Brzeżanach licytacya 2/12 części dóbr Wi- 
szniów, objętych, whl. 178 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości prowadzonych przy
c. k. Sądzie obwodowym w Brzeżanach, wła­
snych Joela Nagelberga.

Części nieruchomości tej, wystawione 
na licytację, są ocenione na 8883 koron 
58 hal.

Najniższa cena wynosi 5922 kor. 39 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych cząstek nieruchomości dokumen ta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. E. 2337/6 (4) (1385)
Dnia 6 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya nie- 
wydzielonej 1/3 części realności lwh. .147 
gm. Wołosów, składającej sio z parc. bud. 
88, na której pobudowano dwa budynki' mie­
szkalne i z parc. grunt. 440, 44J, 442, 443 
i 2888 obszaru 1 m. 1444 kw. sążni stano­
wiących ogród i polo orne.

Wartość szacunkowa wynosi 374 koron.
Najniższa cena wynosi 249 koron, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruclnności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 6 iutogo i 907.

L. cz. 14/6 (11) (1383)
Dnia 12 marca 1907 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr. 1.0 sądu tu­
tejszego licytacya niewydzielonej połowy cia­
ła hip. wyk. 3 kg. gk. Zubowinost, składa­
jącego się z p. bud. 168 i stodoły, na Jana 
B aj un a z ai n t a b u 1 a w an o j .

Niewydzieloną połowę tej nieruchomo­
ści oceniono na 290 kor.

Najniższa cena tej połowy nierucho­
mości jako budynku niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 100 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. E. 632/(5 (12) (1384)
Dnia 12 marca 1907 o godzinie 9 przed 

południem w biurze Nr. 10 sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya niewydzielonej po­
łowy domu lk. 178 wyk. hip. 738 kg. gk. 
Mosty wielkie Abrahama Schustera własnego 
nie posiadającego przynależności.

Połowę tej nieruchomości oceniono na 
650 kor.

Najniższa cena, niżej któręj sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 325 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na . powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. E. 864/6 (8) (139L 1 .-3 )
Dnia 21 marca 1907 o godz. 10 przód 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 licytacya realności w Ma- 
kuniowio: a) whl. 380 role stanowiącej na 
1000 kor. ocenionej, b) whl. 395 rolę sta­
nowiącej na 500 kor. ocenionej, c) połowy 
whl. 13 składającej się z domu, stodoły, 
stajni i ogrodu na 1015 kor. ocenionej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 667 kor., ad b) 
333 kor., ad c) 676 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości, można 
przejrzeć w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. E. 957/6 (4) (i 378)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Dolinie odbędzie się dnia 2 marca 
1907 o godzinie 9 przed południom w tut. 
sądzie w biurze Nr. 4 licytacya realności 
lwh. 1.33, 87 i 134 ks. gr. gm. kat. Witwica 
zobowiązanego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są oceniono a to: a) realność lwh. 
133 na .1207 kor., b) realność lwh. 87 na 
250 kor., c) realność lwh. 134 na 100 kor.

Najniższa oterta wynosi ze względu na 
wartość szacunkowa a) co do realności lwh. 
138 kwota 804 kor. 68 hal., b) co do real­
ności lwh. 87 na 166 kor. 68 hal., c) co do 
realności lwh. .134 kwota 66 kor. 67 hal., 
poniżej tych eon sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku.
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, 30 stycznia 1907.

L. cz. E. .1025/6 (3) (1379 1 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Dolinie odbędzie się dnia 2 marca 
1907 o godz. 11 przed południem licytacya 
realności whl. 124 ks. gr. gminy Podbereź 
zobowiązanego własnej w tut. w sadzie biurze 
Nr. 4 /  1

Nieruchomość powyższa, ocenioną jest 
na 3220 kor.

Najniższa oferta ze względu na wartość 
szacunkową wynosi 2/3 części ceny szacun­
kowej tj. kwotę 2146 kor. 68 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej; wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Molochów, 30 stycznia 1907.

L. cz. E. 1896/6 (5) (1376)
Na żądanie Bernarda Rosonstocka w 

Krakowie ul. Lubicz zastąpionego przez adw. 
dra Simehego w Tarnowie odbędzie się dnia 
7 marca 1907 o godz. 1.0 przed południem 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya:

j )  realności whl. 1432 gm. Bochnia 
składającej się z parceli bud. 534 i grunt. 
473, 752, 753 i 761/2 wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z domu, stodoły, 
stajni, piwnicy, studni i ogrodzenia.

2) realności Iwh. 1254 gm. Bochnia 
składającej się z parceli gruntowej 754 hal.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 4901 kor., przynale­
żności zaś na 4800 kor., ad 2) na 744 kor.

Najniższa cena wynosi realności whl. 
1432 kwotę 5768 kor., zaś realności lwh. 
1254 kwotę 496 kor. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. E. VIII. 1696/6 (19) (1.396)
Dnia 8 kwietnia 1907 o godzinie 9

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się celem 
^niesienia współwłasności licytacya realno­
ści obj. whl. 1359 ks. gr. gm. Przemyśl wraz 
51 przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
ł ^ t  oceniona na 160.117 kor. 20 hal., w
Cihm  budynki oceniono na 2557 koron —
^im ta na 157.560 kor., przynależności zaś 

974 kor. 20 hal.
Najniższa cena wynosi połowę ceny sza­

f k o w e j ,  to jest kwotę 80.545 kor. 60 hal., 
yhiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

! *htku.
i  ̂ Warunki licytacyjne i odnoszące się
i f  tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
I la(ny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 

k eh a  i t. d.) może każdy, mający chęć 
lhenia, przejrzeć podczas godzin urzędo-

dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Ńr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Wierzytelnościom hipotecznie ubezpie­
czonym na realności sprzedać się mającej 
zastrzega się i nadal przysługujące im prawa 
zastawu.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 8 lutego 1907.

L. cz. E. 1004/6 (8) (1380)
Zobowiązany Julian Rokicki w Miclia- 

lówce.
Na żądanie Markusa Bartfelda odbędzie 

się dnia 5 marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Mielnicy licytacya 3/4 
części realności whl. 71 ks. gr. gm. kat. Mi- 
chalówka Juliana Rokickiego własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itcl.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 2 lutego 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 10/6 (6) (1372)

O g ł o s z e n i e .
W konkusie Betti Laxer, nieprotokoło- 

wanej kupcowej w Drzymałowie na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyoncyi wy­
borczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy pana 
dra Hermana Koflera, adwokata w Grzyma­
łowie, zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Chaima Kahanego, dyrektora Zakładu kredy­
towego w Grzymałowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. S. 11/6 (5) (1373)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Leizora Bartfelda, kupca 
w Skalacie, na wniosek wierzycieli, jawią­
cych się naaudyencyi wyborczej (zawierdzo- 
no) zawiadowcą masy pana Dr. Arona Ehr- 
licha, adwokata w Skałacie, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Emila Szołginię, c. k. no- 
taryusza w Skałacie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. S. 9/6 (42) (1403)
W konkursie Mendla Frieda, dzierżaw­

cy z Torpiłówki, uchwalił wydział wierzy­
cieli dalsze prowadzenie dzierżawy dóbr Ter- 
piłówka na jeden rok i w celu obmyślenia 
środków do zapłaty raty dzierżawnej, oraz 
dalszego sposobu prowadzenia gospodarstwa 
dzierżawnego wniósł wydział na zwołanie o- 
gółu wierzycieli, celom powzięcia uchwały 
w7 tym kierunku, jak też celem dokonania 
wyboru nowego zarządcy masy; w skutek 
wniosku wierzycieli przedstawiających prze­
pisaną ilość wńerzytelności wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26 lutego 1907 godzinę 
9 przed południem w c. k. sądzie obwodo- 
dowym w Tarnopolu w biurze 22.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 20 lutego 1907.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 115/907 (pr.) (1360 2 - 3 )

K o n k ii r s 
celem obsadzenia jednej stałej posady wo­
źnego przy c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie, względnie tejże Ekspozytury w 
Krakowie zo systemizowanymi poborami i 
ubraniem służbewem.

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisano i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w7 przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. galic. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie i wskazać, 
że władają językami krajowymi w mowie i 
piśmie, że są fizycznie zupełnie do służby 
uzdolnieni, i że posiadają ogólne wymogi 
przyjęcia do służby rządowej, dołączając za­
razem świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia.

U kwalifikowani podoficerowie mają za­

stosować się do postanowień ustawy z 19 
kwietnia 1872 dz. u. p. Nr 60.

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych, 
odnoszenie pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i przynoszenie tychże z poczty, dorę­
czanie pism urzędowych władzom, urzędom, 
instytucyom i stronom, opalanie pieców, no­
szenie drzewa i wody, jakoteż czyszczenie 
wszystkich części budynku urzędowego.
Z Prezydyum c. k. gal. Prokuratoryi skarbu.

Lwów, dnia 16 lutego 1907.

L. 152/07 (1397 1—3)
K o n k u r s.

Gmina Bursztyn rozpisuje konkurs ce­
lem obsadzenia posady inspektora policyi 
miejskiej z płacą roczną 360 kor.

Ubiegający się kandydaci mają wnieść 
podania i udowodnić, że posiadają kwalifi­
kację wymaganą rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 20 maja 1898 L. 25.422 Dz. u. 
kr. Nr. 88 na ręce Zwierzchności gminnej 
w Bursztynie do 20 marca b. r.

Urząd gminny.
Bursztyn, dnia 20 lutego 1907.

L. 21771/11. (1436 1—3)
K o n k u r s

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Gródku nad Dunajcem 
z poborami III. klasy 5 stopnia ryczałtem 
na służącego 252 kor. i ewentualnym ry­
czałtem 1600 kor. za dzienną jednorazową 
jazdę posłauczą między Gródkiem a Nowym 
Sączem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 lutego 1907.

Wyroki prasowe.
31 43 _ (1398)

iftamen ©emer SUłajeftat beg Ślaiferś! 
®ag f. f. Sanbeggericfjt ffijteu afg fj5vcj5= 

grridit f)at mit bern ©rfenntniffe bom 18 
bruar 1907 , $Pr. XXXV. 22 7, auf Slntrag 
Der f. f. ©taatsśantbaltfdjaft erfannt, ba§ ber 
3 nl)alt be§ ttt ber g-olge ^9  ber periobtfdjcn 
®rucfjcf)rift: „OTbeutjdjes ®agbfatt" bont ©oiun 
tag, 17 §onuutg§ (gebruar) 2020 n. 9t. 
( 1907), 5 ^afjrgang, auf ©eite 1 entfjalte* 
nen Slrtifelś: „®ie SBalbetbrguug uub ber alD 
beutfdje ©ebaufc", nnb jtoar iu ben ©teHen
1. bon „unb — unter" bi§ „erlitten", 2 . bon 
„jur jpropngnnba" bis „benit/R", 3 bon „bajj 
aber" biź „fRcid)" S3crbred)en nad) § 58 lit.
c. nnb § 65 lit. a ©t @. begriinbe unb e§ 
wirb nad) § 493 ©t. ip. O. ber SSerbot ber 
SBeitcrOerbreituug biefer śDrucffdjrift au?gejpto= 
d;en, bie bon ber f. f ©taatiamoaitjdjaft 
oerfiigte 23efd)tagna()ine nad) § 4 8 u ©t. SR.
D. beftćitigt unb nad) § 37 ©. auf bie 58cr=
nidfiung ber faifierten ©pemplare erfannt.

SEien, atn 18 gebruar 1907.

®aS f. f. Sreis* af§ Hrefjgeridjt in 
Seobcn Ijat mit bent ©rfenntniffe bom 16 
gebruar U1’ ?, 1/7, bie SBeiteroerbreitung ber 
'.s<r. 4 ber 3 ĉ fct)rxft: „@tetrer-©eppl" bom 
15 fjebruar 1907 loegen ber ©telle oon „®in 
f)bf)ercr ©taatgbeamter" big „net glaubt" unb 
oon „@d)on oft Ijab i gfagt" bis „ftinffaul" 
nad) § 300 ©t. @. berboten.

®ag f. f. ilaubei* afg 'jSre&geridit H $rag 
t)at mit bem ©rfenntniffe nom 17 f5cbntar 
1907, ipr I. 46 7 bie SGBeiteroerbreitnug ber 
9!r. 7 ber 3 pśtfd)rift: „Hlas od Vilkova“ oom 
17 gebruar 190/ tnegen ber ©telle non „Vo- 
jrnska sluzba" big „zayisi na jich vlastni 
snaze11 be§ 2lrtifel§; „Militarism“ naĉ  § 
3 sO ©t. © unb Strtifel IV. beg ©eft^e§ bom 
17 ®ejember  ̂62, IR © 181. sJłr. 8 ex 1863, 
berboten.

®aS f. f. Sanbcśs al» 3̂re§gcrtd)t tu 
i^rag f>at mit bem ©rfenntniffe bont 18 gsbruar 
1907, 5|3c I bie SSeiternerbreitung ber
■Rc. 19 ber 3 e'*fd)rtft: „Nova Omładina11 bont 
17 gebruar I9(i7 toegen ber ©tcllen oon „Na 
misto aby svojc sily“ big „zirienili svet“ beg 
Slrtifelś: „Dobyvani politickc poci a pośle­
dni volby v Nemecku"; nort „Stavka se vsak 
protahuje“ big „prohledli by reditele diva- 
d l̂ brzy“ beg Slrtifelg: „Londyńska korre- 
spondence“ nad) § 305 ©t. @ oerboten.

®ag f. t. SanbeS-- alg tPreggeridjt in 
©riinu bat mit bem ©rfenntniffe nom 18 
bruar 1997, if5r I. i 07. bie SBeitcrberbreD 
tuug ber 97r. 7 ber 3 citf'̂ rfit: „Vestnik u- 
stredniho spolku jeduot ucitelskych na Mo- 
rave“ bom 6 gebruar 1907 toegen ber ©telle 
bon „Jakmile tak-'vy clovck“ big „ale je­
nom jeden" be§ Slrtifelg; „Literami Hlidka" 
nad) § 303 @t. @. oerboten.

Kuratele.
L. cz. L. I. 6/6 (1) (1268 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Antoniego Hasiora z Krasnego potockie- 

go uznano na umyśle chorym i ustanowiono 
dla niego kuratorem Józefa Gnoińskiego z 
Marcinkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. L. 5/6 (4) (1242 3 - 3 )
, Jędrzej Rnżyło z Nowosielec kozickicli 

uznany został marnotrawcą, kurator Jan Ru- 
żyło z Nowosielec koziekich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. L. V. 20/6 (6) (1293 3 - 3 )
Piotr vel Franciszek Kwiatkowski z 

Werchobuża został uznany marnotrawcą, a 
kuratorem jego ustanowiono Michała Kwiat­
kowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. P. 4/7 (1) (1296 3 - 3 )
Nad Anną Petruk 2o Semaniuk z Ko- 

bak zawieszono kuratelę z powodu marno­
trawstwa.

Kuratorem ustanowiono Iwana Bukat- 
l ezuka Stefana gospodarza w Kobakach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. P. 3/7 (1) (1295 3 - 3 )
Nad Petrem  Bukatczukiem gospodarzem 

z Kobak zawieszono kuratelę z powodu mar­
notrawstwa.

Kuratorem ustanowiono Onufrego Bod- 
naruka z Kobak.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. L. 51/6 (5) (1382 1—3)
E d y k t.

Wasyl Osiadacz uznany głupowatym 
jego kuratorem jest Józef Kmieć z Pakości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 27 listopada 1906.

L. cz. P. III 115/6 (11) (1389 1 - 8 )
E d y k t.

Franciszek Niżałowski z Markowej u- 
znany został marnotrawcą a kuratorem jego 
Marcin Niżałowski z Markowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce dnia 27 listopada 1906.

L. cz. P. 22/7 (6) (1342)
E d y k t .

Za głupowatego uznano Jana Krupę w 
Tomicach.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba
Cierpiałka w Tomicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. P. 25/7 (1) (1392)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Łaka- 
tyra syna Ołeksy w Swaryczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla
Rybczaka Zamłynnego w Swaryczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 14 lutego 1907.

L. cz. L. 13/6 (6) (1388)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jakóba Gro­
chal ę w Jacie.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimierza 
Kopcia w Jacie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 20 listopada 1906.

L. cz. L. 14/5 (13) (1387)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Rozalię Try- 
bulską w Jacie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Trybulskiego w Jacie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 23 lipca 1906.

L. cz. L. 15/6 (11) (1386)
E d y  k t.

Za marnotrawnych uznano Wojciecha 
i Annę z Gilów mał. Warchołów w Boro­
winie.

Kuratorem ich ustanowiono Kazimierza 
Samojednego w Podwolinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 7 stycznia 1907.
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(1344 2 - 3I ,  cz. C. I. 18/7 (1)
E d y k  t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
i. p. Wasylu Rustykusie, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Busku przez Mar 
kusa Mandelkorna z Grabowej pozew_ o znie 
sienie współwłasności ciał whl. 36 i 37 ks 
gr. Połoniczna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28 lutego 1907 o godzinie 9 przed po 
łudniem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana Józefa Grońskiego w Bu­
sku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sadzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Busk, dnia 9 lutego 1907.

L. 22.512.
O b w i e s z c z e n i e .

Według zawiadomienia c. i k. Mini 
sterstwa spraw zagranicznych z 2. lutegi 
1907 1. 8046/9 ogłoszono w gazecie „Dres 
dener Journal11 z 25. stycznia b. r. rozpo 
rządzenie król. saskiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 17. stycznia następującej 
tre śc i:

„Ponieważ księgosusz w europejskiej 
części państwa tureckiego przybrał znaczniej­
sze rozmiary, przeto przypomina się niniej- 
szem, że z krajów poza Austro-Wę- 
grami położonych (aus den Hinterhin- 
dern von vSterreich-Ungarn) nie wrolno przy­
wozić, względnie przewozić żywego bydła 
rogatego, owiec, kóz, świeżego mięsa tych 
zwierząt, tudzież wszystkich części z nich w 
stanie świeżym.

Zarazem zakazuje się wprowadzania z 
tych krajów wszystkich wytworów z przeżu­
waczy (von Wiederkiiuern stammcndo Erzeu- 
gnisse) w stanie świeżym, jakoteż nawozu 
wszelkiego rodzaju i szmat niezapakowanych 
w worki “.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu c.k. Ministerstwa 
rolnictwa z 9. lutego 1907 1. 4666 z odwo­
łaniem się do § 7 ustawy o księgosuszu z 
29. Iutego"l880 (dz. p. p. Nr. 37), tudzież 
rozporządzenia wykonawczego z 12. kwietnia 
1880 (dz. pp. Nr. 38) i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 17. grudnia 1881 (Dz. pp. 
Nr. 143), dalej do rozporządzenia c. k. Na­
miestnictwa z 7. grudnia 1881 1. 64.904 
(dz. u. kr. Nr. 72) i obwieszczeń z 27. mar­
ca 1892 1. 24.967, 21. czerwca 1894 1. 50.443, 
26. lipca 1895 1.62.321, 16. maja i 5. czerw­
ca 1899 1. 49.646 i 54.870, oraz 1. sier­
pnia 1906 1. 96.733, tyczących sio przywozu i 
przewozu przeżuwaczy i produktów z nich 
pochodzących z Rosyi, Rumunii, Serbii, Tur­
cy i i Bułgaryi.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, 21 lutego 1907.

L. IX. 253/16 (1434 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, 
zamierzający w roku 1907, przystąpić do 
egzaminu państwowego, przepisanego dla go­
spodarzy leśnych, winni najpóźniej do 31 
marca 1907, wnieść do c. k. Namiestnictwa 
podania zaopatrzone dokumentami i załączni­
kami wymaganymi według przepisów § 3, 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 3 lutego 1903, Dz. p. p. Nr. 30, a to kan­
dydaci będący w służbie publicznej we wła­
ściwej drodze służbowrej, inni zaś za pośre­
dnictwem właściwego c. k. Starostwa, wzglę­
dnie c. k. Dyrekcyi policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wmieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez Urząd parafialny ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a stwierdzającom 
stosownie do przepisu § 23, powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego, względnie § 14. 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Ńr. 100, stosunki, przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 
ewentualnie ubóstwia osób do jego utrzyma­
nia prawnie obowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1907, wmiesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lutego 1907.

W zastępstwie 
C z e ż o w s k i w. r.

L. IX. 316/16 (1435 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający wr roku 1907 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po­

mocników w służbie leśnej, technicznej i 
ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisanego 
dla służby ochronnej łowieckiej, winni naj­
później do 31 marca 1907 wnieść do c. k. 
Namiestnictwa podania zaopatrzone doku­
mentami i załącznikami wymaganymi według 
przepisów § 29, rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. p .p . 
Nr. 30 względnie § 2, rozporządzenia tego 
c. k. Ministerstwa z 3 lutego 1903 Dz. p. p. 
Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwmgo o. k. 
Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty takty egzaminacyjnej mają wnieść 
rówmocześnie \vT tej samej drodze osobno po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez Urząd paralialny ostatnie­
go miejsca zamieszkania, a stwierdzają.cem 
stosownie do przepisu § 47, powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego, względnie §14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100, stosunki, przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma­
nia prawnie obowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1907, wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lutego 1907.

W zastępstwie 
C z e ż o w s k i w7, r.

iielem  strzeżenia praw Leiby Kolbera 
ustanawia sio pana adw. dr. Władysława Li­
sowskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(’. k. Sąd krajoww jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 24 grudnia 1906.

L. cz. Prez. 169 18 P/7 (1394)
O b w i e s z c z e n i  o.

Dla Ilgiej nadzwyczajnej kadencyi są­
dów przysięgłych, których posiedzenia w ck. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
8 "kwietnia 1907 o godz. 8'30 przed połu­
dniem zamianowało Prezydyum o. k. wyż­
szego sądu krajowego Przewodniczącym wi­
ceprezydenta sądu krajowego z tytułem Pre­
zydenta sądu obwodowego Stanisława Przy- 
łuskiego zaś zastępcami tegoż c. k. radców 
wyższego sądu krajowego: Sylwerego Dzie­
rżyńskiego, Stanisława Promińskiego, dra 
Juliana Sopotnickiego i Leona Szecliowlcza, 
tudzież radców sądu krajowego Leona Ste­
fanowicza, Jana Garlickiego, Jana Lekczyń- 
skiego, Edwarda Nahlika, Romualda Lewan­
dowskiego, dra Seweryna Bersona, Wilhelma 
Jonasa, Filipa Drexlera, Stanisława Wierz­
bickiego, Stanisława Jasińskiego i Hiero­
nima Wierzchowskiego.

7j  Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego 
Lwów, dnia 18 lutego 1907.

(1381)L. cz. O. I. 33/7 (2)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Bammrollowl, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mości­
skach przez Mozesa Goldgarta pozew- o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rhzprawy na dzień 11 marca 1907 o go-J 
dżinie 8 przed południem biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Izydora Drohockiego ad- 
woka-ta w Mościskach kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 18 lutego 1907.

L. cz. <*J. lir. 42/7 (.1425)
E d y k t.

Jan Czernik w Białym Dunajcu spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Nowym Targu przeciw Maciejowi 
Landa synowi Jakoba o 137 kor. 22 hal. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 11 lutego 190 
liczba czynności C. III. 42/7, którą audyen- 
cyę wyznaczono na dzień 22 lutego 1907.

Ponieważ niewiadomo gdzie Maciej 
Landa przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Kohna w Nowym Targu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 1.5 lutego 1907.

(1429)L. cz. C. II. 29/7 (1)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Nowakowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Jakóba Nowaka pozew o własność po­
łowy realności lwh. 111 i 1/4 lwh. 743 gm. 
Wola raniżowska.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 lutego 1907 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Sulerzyckiogo adwokata wr 
Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w- rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 13 lutego 1907.

(1368)L. cz. O w. 3306, 3307/6 (3)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
oytu Michałowi Terleckiemiu Wasyla wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w, Ko- 
"omyi przez Mendla Beinischa kupca w Śnia- 
tynie pozew zapłatę sumy wekslowej 232 kor. 
i 235 kor.

Na podstawie tego pozwu, wydano na­
kazy zapłaty dnia 22 listopada 1906 1. cz. 
Gw. 3306/6“ i 3307/6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Terleckiego Wasyla 
ustanawia się pana adwokata dr. Trachten- 
berga w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w- rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 11 stycznia 1907.

(1366)L. cz. Cw. II. 1394/6 (2)
E d y k t.

Przeciw Leibie Kolberowi z Sanoka, 
rtórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do c. k. sądu krajowego jako 
randlowego w Krakowie przez Ryfkę Jakó- 
bowicz pozew o 850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu, wydano nakaz za­
płaty dnia 15 grudnia 1906 Cw. II. 1394/6 (1).

L. cz. C. II. 85/7 (1)
E d y k  t.

Przeciw Feliksowi Dynisikiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Stanisławowie przez Izaka Schragera pozew 
o 462 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
lutego 1907 o godz. 12 w południe w tym 
sądzie biuro 1. 1. przy ul. Kraszewskiego.

Celem strzeżenia praw Feliksa Dyni- 
sikiewicza ustanawia się pana adw. dr. Ra­
bina Jonasa w Stanisławowie kuatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fe­
liksa Dynisikiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 13 lutego 1907.

Spadki.
L. cz. A. VI. 432/6 (9) (1306 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy we Lwowie za­
wiadamia, że w dniu 28 lipca 1906 we Lwo­
wie zmarł Józef Hersch Czaczkes bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od^ dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego adwokat dr. Edward Lilien ku­
ratorem zostit ustanowiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe pra­
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie p rzy ję ta , lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Lwów, dnia 18 stycznia 1907.

(1315 3 - 3 )L. cz A. 359/6 (11)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

zawiadamia, że w dniu 6 września 1906 w 
Chrzanowie zmarła ś. p. Marya Łukiewicz,

pens. nauczycielka bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakichkolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczeni co 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. adw. dr. Józej Kromer 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 29 stycznia 1907.

(1.243 3 - 3 )L. cz. A. 190/5 (7)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Haliczu ogła­
sza. żc dnia 30 kwietnia 1889 w Sapuhowie 
zmarł J-lawryło "Wistów,ski pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem zapisał 
swój grunt swej córce Anastazyi Jarema.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców Hnata i Onufrego Wi- 
stewskich nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Petrern Wistow- 
skim z Sapahowa ustanowionym dla nie­
obecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. A. 82/7 (5) (1253 3 - 3 )
E d y k t, 

zwołujący wierzycieli spadku.
O. k. sąd powiatowy w Podgórzu od­

dział L wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensję do spadku po śp. 
Józefie Prochowniku z Podgórza, zmarłym 
dnia 31 stycznia 1907 w Podgórzu z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Podgórze 25 stycznia 1907 L. R. 4458, 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
protensyj zgłosili się do niego w dniu 2S 
marca 1907 o godz. 10 przed południem, 
alboteż na piśmie aż do tego dnia swe żąda­
nia wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, 
o ileby nie przysługiwałoby im prawo zasta­
wu, utracą wszelkie dalsze prawa do spadku, 
gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszonych 
pretensyj wyczerpanym został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 11 lutego 1907.

L. cz. A. VI. 238/5 (13) (1292 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy oddział VI w Tar­
nopolu zawiadamia, że dnia 5 kwietnia 1905 
w Kipiaczce zmarł śp. Proć Szymków pozo­
stawiając dziedziczko Eudokię Szymków zain. 
Jacyszyn.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tejże 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni­
żej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi si? 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem drem Zarzyckim.

.C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. A. 125/6 (1260 3 -8 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyk" 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Maryę 
slą ur. Bobrzycką, by do roku wniosła ośwhę 
czenie do spadku po Alojzym Bobrzycki11' 
zmarłym w Bohatkowcach z pozostawieni1̂ 1 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż po up^/ 
wie roku pertraktacya spadkowa przeproś 
dzona zostanie z kuratorem notaryuszeiu ' 
Kurysiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 20 stycznia 1907.
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wkładkowej miejskiej Kasy oszczędności Nr. 
16.193 na kwotę 2700 kor. opiewającej, na 
imię Maryi Basińskiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci­
wnym "bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. T. IV. 2/7 (2) (1236 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Szumowicz w Ja­
worzn dolnem wdraża się. postępowanie ce­
lom amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw­
cę. zagubionej karty wkładkowej Stowarzy­
szenia oszczędności i pożyczek w Pilźnie Nr. 
2992 na kwotę 440 koron opiewającej, a na 
imię, Maryi Szumowicz wystawionej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się, ze swojemi 
prawami \v  ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. T. 4/7 (2) (1363 2 - 3 )
S p r o s t. o w a n i e.

V  Gazecie Lwowskiej z dnia 1.2, 13 i 
14 lutego 1907 Nr. 34, 35, 36 w edykćie Sądu 
obwodowego w Stanisławowie z dnia 26 sty­
cznia 1907 T. 4/7 umieszczone nazwiska Jó­
zef Chaim Landerer opiewać mają właściwie 
■Józef Chaim Zauderer, co się niniojszem pro­
stuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 1.9 lutego 1907.

L, cz. T. 5/7 (2) _ (1365 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na. wniosek Maryi 'lo Gorzała 2o Ku- 
tosowej w Węgrzcaeh wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasv oszczędności m. Krakowa Nr. 187.528 
na imię Maryi Gorzała wystawionej na kwotę 
347 kor. 8 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami "w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. T. 19/6 (3) (1370 1—Sj
E d y k t.

(J. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa tak Onufrego Romańczuka, syna Semena 
z Żukowa, powiat. Obcrtyn, jak też każdego, 
któryby o życiu i miejscu pobytu tegoż miał 
wiadomość, by do jednego roku od dnia o- 
statniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej tutejszemu sądowi lub mianowanemu 

I dlaii kuratorowi Stefanowi Proćków ze Żu­
kowa dał wiadomość, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego roku Onufry Romańczuk uzna­
ny "zostanie za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 stycznia 1907.

L. cz. Ne. IV. 24/6 (1) (1390 1 - 3 )
E d y k t.

IV księdze gruntowej dla gminy kat. 
Ropczyce wpisany .jest na karcie ciężarów 
połowy ciała hipotecznego objętego wbl. 359 
Mendla Marillesa w całości własnej z datą 
Wpisu z dawnej księgi gruntowej 30 lipca 
1845 następujący ciężar : Stosownie do re­
wersu z dnia 30 lipca 1845 przez Menaschc 
Kubina na korzyść Arona Rubinu, zdziałane­
go i na korzyść dekretu magistratualnego 
Nr. 30 lipca 1845 Nr. 492 suma 250 złr. 

| Ui. k. na połowie, realności N. k. 9 na ko- 
I tzyść Arona Kubina w stanie ciążącym inta- 
I Miłuje się.

' Na zadanie Mendla Marillesa wdraża 
się postępowanie amotyzacyjne co do tych 
ciężarów i wzywa sio wszystkich, którzy 
i teso wpisu jakie prawa sobie roszczą, aby 
.te prawa w tut. sądzie do dnia 1 czerwca 
RlOs zgłosili, inaczej ciężar ten z ks. gr. na 
p tę p ie ’ wymienionego wykazu wykreślony 
^stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 8 lutego 1906.

1 cz. Ne. IV. 6/7 (2) (816 3—3)
Na wniosek p. Władysława Ryboty- 

Aiego, dyrektora lasów w Rudce, wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do ksią­

ż k i  oszczędności Towarzystwa zaliczkowe- 
1 w Sieniawie Nr. 434 na 2056 kor. 1 b.
■ Śpiewającej na imię W ładysława Ryboty-
j % g 0. "

t Posiadacza tej książeczki wzywa się, by 
swych dochodził w ciągu sześciu ty­

godni, inaczej bowiem książeczkę tę uzna się 
za nieważną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa, dnia 26 stycznia 1907.

Firmy.
(1369)L. cz. Firm. 481/6

O b w i e s z c z e n i e .
Na wniosek spólników Seinwla Griffia, 

Peretza Stissmanna i Natbana Kerna pro­
stuje się uchwałę z dnia 14 listopada 1906 
F. 381/6 zezwala się na zarejestrowanie ich 
firmy w ten sposób, iż do rejestru handlo­
wego Oddziału A. wpisuje się.

Siedziba firm y: Zabłotów.
Brzmienie firm y: Grilffel, Stissmann 

nnd Kern, Wechseleskompt Geschaft in Za­
błotów, Galicien.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólniey odpowiedzialni osobiście: Sein- 

wel Grifiel, dzierżawca propinacji w Wołcz- 
koweaeh, Peretz Stissmann handlarz drzewom

w Zabłotowie i Nathan Kern właściciel real­
ności w Zabłotowie.

Do zastępstwa spółki są upoważnieni:
Spólnik Seinwel Grifiel sam lub dwaj 

inni spólniey Peritz Siissman i Nathan Kern 
•łącznie.

Podpis firmy będzie ważny, jeżeli pod 
brzmieniem firmy wypisanym lub stampilią 
wyciśniętem umieści własnoręczny podpis Sein­
wel Grifiel lub dwaj inni spólniey Peretz 

| Stissmann i Nathan Kern.
Dzień wpisu: 21 stycznia 1907.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
i Oddział II.
j Kołomyja, dnia 12 stycznia 1907.

; L. cz. Firm. 152/6 Stow. C. 166 (1337)
'■ Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlowo- 

kredytowe w Stryju stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką. (Coromer-

eieller Oreditverein in Stryj registrirte Ge- 
nossenschaft. mit besebrankter Haftung).

Zmiana s ta tu tu : §§ 4 i 11 statutów 
zmieniono na mocy uchwały walnego zgro­
madzenia z 23 października 1906.

Data wpisu: dnia 10 stycznia 1906.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stiyj, dnia 9 listopada 1906.

j L. cz. Firm. 57 (7) (1333)
j Wykreślenie firmy,
j Z rejestru firm Oddział A-B-0. wy- 
j kreślono:

Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firmy : Osias Spiro. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel skó- 

; rami surowemi i wyprawionemi.
Dzień wpisu 26 stycznia 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 26 stycznia 1907.
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s lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezową. Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 dc 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudiaa, Serethu, Ba- 
dowiee, Dorny-Watry i S u m  wy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. 8ąeaa, (p. Tarnów). Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Cliyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyje od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozinozó (od 3/K 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putay, 
Dorny W atry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
7, fcawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Eałenza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
sc Stanisławowa, Zyflaezown,. 
z Sambora, M. Labo ceza, Sanoka, Chyro wa. 
z Jaworowa.
7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaczów ), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M L&boresa (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor. Koiosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławooznego, Katusza, S try ja , Borysławia, Koehawiay. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, i-Iasiatyna, Potutor. ” *
•l Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka.. Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koomania, 
Nowosieliey (p. Suczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek); Saozawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krotna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a.
■i Tuehli (od 15/6 do 80/9), Skologo, Drohobycza, Borysławia.

% Jaworowa.
z Bełżca, Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej.
* Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Oświęeiraa, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), JSitlca (p! 'Dębie?}, Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

s podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
ilusiatYna, Iwania ousteecc, -Skały, Kopyezyniee, Grzymałów*, 

z lekan, Żydaezowa, Ć a ła i t t  Nowosieliey, 8erathu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Orłowa {od 1/7 do Je/9 wł.), H. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, IwoBicsa, Chyrowa 
(p. Przemyśl),

t  lekan, (Bukaroszta), Potutor, Ozortkowa, Kiń-oamwzo, No?,-osią­
dę-}. Dorny Watry, Suezawy. 

t, Sambora, Orłowa, N. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoku, Chyrowa, Sianek-

* Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi.
Karlsbadu), Oświęcim , Wieliczki, Tamo brzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, s-a-ncka, Chyrowa (?- 
Przemyśl).

i Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycsyniec, Zale­
szczyk, Skały, .twa»\a parnego. Husiatyna. .

Vf\ŵ -

Pociąg
posp. Oriob.

odeb o i:.
j 12-45
i

M l —

4 05

1
_ _ trló

6-20

6-55
7-80

3-25

835

8-55

. . . . 9 20

:21

10-55
10-45

2-40 .....

S-45 -

. . .

2-30
3-30
4-05 
415
5-58

~

600 
0 1 5 II
6-25 j 
6-35 !

.. 7 35 | |

9-50

1005
10-40

10-51

“

1100U il-30

Oto

Pociągi lokalne
[dniem, 
t wł. w

kat. święta), 10'00 przed połud., 1’46 po południu, (
31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór. .

Z Brzucho wic (od 6 maja do 33 września wł.) 7 07, przed południem, F25, 
5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maj a do 23 w rześn i wl. w nie­
dziela i rz. kat. święta). 10'00 przed poi ud., 1*46 południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia „------------     _

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie). 115 po południu, (od 13/o do J/9 
wł. codzieanie) 925  wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10 10 wieczór.

Ze Szc/erea od 27/5 do 16/9 w ł, w niedziele i rz. k. święta o 9 4 0  wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedaiole i rz. k. święta o 11'50 wieessó?:.
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja*sła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

dc lekan, (Jass, Bukaresztu. Konstantynopola), Korósmezó (od 
1/-5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Beruomethu, Czudina, No- 
wosieiiey, Brodiny, Suozawy, Donry Watry, 

do Krakowa/ (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa Iwó- I
s/eza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 1
Uswiecima. t
. • »

do icaan (Ja3s, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 
KftrosiD.azo, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, .Pi;tnv D orrv 
W atry (od 1/5 do 80/9), Su cza wy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Fusia- 
tyna, Osortkowa. 

do Jaworowa,
do Ł;i’,voez'aego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrsezia, Dynowa, Ór’
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu’ 
N, Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9) Wielicaki, Oświęcim

 - Ti -  J    n  i, i  A - - 1 ~  *Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
dc Bamborp Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwonicza, 

Jasła , N. Sącza. Orłowa od (1/7 do 15/9). 
do lekan  Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 

rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berbo- 
uiethu, Czudina, Radowioo, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort-

5fc?ov>, S:\lesz-jEyk, Keaiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

J:. (Botuszan, Jass. Bnkar,.sztu), Kałusza, Ozortkowa.
Slaleszwsyk, Wyżnicy, Korósmezó, Kocmania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Prag;.,. 
Karlsbadu;, Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Z-a- 
kopanago, (p. .Rzeszów), Wieliczki. N. Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Zydaesowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Oćyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, H usiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.
do Law ocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
€■■> Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Laborcz (PaM a), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcim*, 

do Rawy ruskiej, 8ohaia.

do PodwosCttzysk, ?o!ufc>v. Brodów, Kopyezyniee. Skały, iwanie 
puste«r?.. Husiatyna, Saleazewuk, Grzywnowa, 

do Przem yś/a (o d 'l/5 'd c  3ł»/B wŁ).
do iokan, Ozortkowa, Saicazczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosieliey, Borho-
methtt, C*yóif,a. Serethu, Srodisy, Putny, Dorny Watry, 
1'uosawy.

do Saa.CC ra , Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasł.% 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

jo  Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Jaała, Orłowa. ’Nie)iczki, Chabówki, Zakopanego. 

ia &tyyj», D/obabyosa, Rr.ryeławia.

Do Brzucho wie (od 6 maja do 38 wrześuia wł.) 6 05 rano, 2'28, 3'4i) i 5'36
po południu, (od 8/5 do 23/9 wł. w niedziela i rz. k. święta) 9 'JO przed
połud. i 1.3-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rowy ruskiej 1P 35 w nocy (Każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915  przed połud., (od 13/3 do

9/9 wł. w niedziele i rz. s. święta) 1:35 po połud., (od 13/5 do 9/9
codziennie) 814 po południu.

Do Szczere a 10-45 przed poł. (od 37/5 do 16/9 wł. w niedziele, i rz. k. święta).
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 18/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

| U* HwcrzM ,.,F
7-OP 1 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów

10-121 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, £cpye*yai<w, Gsortkowa 
%».(e»esyk, Jwania pustego, Sknłw,

Ozortkowa

1  Ąwoe** „Po&sMmoite*'
Sjrswa, Odessy). Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna

Tidwsłoezyek 'K ijó w O d cu sy ), Brodów, Kopyezyniee, iftalwzcsyk.
s», Skaty. IwsaL-. p-aets!*! ■jv.) O v

?a>ie8*c*T‘£. (5r»«n.'słowft

rozkłady jazdy
U w aga* Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, iii astro wauo przew odniki, 
iy  i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim o. k kolei państwowych, Pasaż Haim nana l. 9
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D s*© !fene o g ł o s & s s e i ^ i

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Y ^sey S u ld e ra y
kos/tuje paczka poeztow* b«  tto 5 kg. sort

i
i

przyjmują prenumeratę:

■wanyi-łi mydełek (odpadkowych) j:»k fiołkowe, Ęi 
róż ne, belio<rop. gwoździkowe, liijowa i t. p. gg
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  
P a r f u m e r i e  B o d e n b a c h  a/E Weiher Nr. 203.

Ogromna nędze,.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracja 

naszego pisma.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

u m m m n m
Król. Galicy! i Lodomeryi

■WISL27

z W. Ks. Krakowskiem
u s t r*»fc

1907
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c, k. Urzędów 6 
kor. 20 bal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Lr Frintem.ps,
L’ Amou.f,
iiLewae de la  Jeune F ilie 

Fernm?,
Eevue de la Slc.d.e,
Let ulot.fe d.os 
La Yie an grand Air,
La Yie neureu?;«,
Le Ooquet,
L> C CoSt/UUm U i.
Les /Dessous E if f lo m  
.Fesiii.a-,
France M oda,
Lu Fi-ou-Fron,
Le aioba Trottar,
La h&ute Modo de Faris, 
IV Jdlustration,
Journal tfuwerseł,
Le Jcum al de la Jeunesse, 
Le Journal Anraaant,
Le Journal des Modlstes 
Journal des Yoy&ges,
La Mode Illustree,
La Modo Pratique,
La Modśsfce Fr&nę&ise,
La Modist.e Parisieune,
La Madiste U niyersdM  
Le Moniieur du ia Mode. 
Musica,
La Kouvelle Mode,

Speoiai,

B iuro n jf }:

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie. Pasaż Hausmana L 9,

Kosztorysy gratis.

Canada-Koslarki „NOXON“
w yró b  pierwszego rzędu,

s s e p ó w  -

Żniwiarka - - - - 
I losiarka do trawy
Ph. layfa rłh  i Ska w lieda ia  II

nienagannie robiąc, dostaja się ofl firmy

1
fabryki maszyn i odlewami żelaza.

Frankfurt n./M., B erlin , Paryż. Ilustrowane cenniki darmo i franko.

1 9 0 7 .
O p ro sz e n ie  do p rze d p ła ty  n a

R o k  I X .

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
M ie a 3 ę c z n lk  lite irae ls ;® - ?m to w y  

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składają się u tw ory: klaayezite, suloaowe, tnncezne. w yjątki z oper, operetek
oraz muzyka dla m łodzieży i dzieei.

Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okłaiee.
W dziale literackim  liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi kwartalnie 4  K., półrocznie 8  K., rocznie 16 K.
Premia dla rocznych abonentów :

al Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO

(Na przesyłkę premium kop. 30.) 
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza sięAT fil tli Y. k  a  1 uafŁ.,'.vyczajnc s'erniuiu jfj zc/,n;tc/( s.ie

ia ito il i PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli
sisaEsssErEBaEsaffimEeESffiSErrEassEiSSssyKiMisirs-fassssEEs | dla każdego tysiąca abonentów.

Binladung
Premium wygrywa posiadacz kw tu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimźe cyfrom 

lej 188 lo teryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerwca 1907 roku).

K U P

Ordentlichen fi«r.sralvei'sammumg
des „Credit-Vereines fu r Handel, Gewerbe und Wirtschaft
in Podhajce", registrirte Genossenschaft mit beschrimkter! 
Haftung, welehe am 10 Marz 1. J. 7 Uhr abend in eige- 

nen Loeale 129 stattfinden wird.

głównej wysranej
Kwity abonentom zamiejscowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze.

Adres redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Redaktor i wydawca Leon Cliojccki.
Agencya na Gaiicyę we Lwowie u S o k o ło w s k ie g o  

$ * sfc ® a trr -  3 i£a 'W łssaT *a.™ r.fc 'Ł  9 .

iszenie.

T a g eso rd an K o ag ;:
1. Rechenschaftsbericht des verflossenen Jahres.
2. Genehmigung der Bilanz pro 31 Dezember 1900 und Ertbeilung 

Absolutoriums an den Yorstand.
des

godzinie 7 wieczorem odbędzie się

p/lO' lio

C p e d i t - V  e i » e i m
fiir Handel, Gewerbe und Wirtschaft in Podhajce, regestrirte Genosserischaft j

mit beschrankter Haftung.
M a r k u s

I  Jliaitow e Jiuro © ©
|  c. k. austr. Kolei państwowych m imm

fasaż f  aissmaaa i

Dii i a, 5 marca 1907

W alne Zgromadzenie
Kupieckiego Towarzystwa esXoatowego w Tarnobrzegu 

P o r s B ą d l e t e  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 1906 do zatwierdzenia
2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3. Uchwalenie rozdziała czystego zysku za rok 1906.
4. Wylosowanie 4 członków Rady nadzorczej i wybranie innych w miej 

sce wylosowanych.
5. Zmiana §§ 28 i 29 statutu Towarzystwa.
6. Wnioski członków.

Tarnobrzeg, dnia 21 Sutego 1907.

Prezes Rady nadzorczej.
n ;a x w iK W « s
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Najwięcej rozpowszechsdone pismo ilustrowane dla kobiet
« m i Hi ^  j  |  a

M ii ' ®

B I Ł J B T Y   ̂3 K E S T A ' W I A M 15 (Fahrscheinhefty) k m b m -  
wano-okrężsie (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60
i 90 dni i opustem od 12—35

B I L E T Y  K A S T ® I © W  
w kraju i zagranicą.

3Ta o b e c n y  seso sa  poleca się

cesit od cen norma.inycl;.
do wszystkich, stacyj

#
f i l  

m

zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych j a g : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenocyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Bzynui eto.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdlna, Lipska, Beriina, Brai^y, Ham- 
burga, Paryża z  ważnością 45—GO i 90 ńm

Se WicSaia  z ^ a ź a e ś e i ą  45 I b L
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stecyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawi&lnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

m
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m
m  
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m
m
m
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m
m

W dziale literaekim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i ohft&j, Artykuły w kwestyaoh spcłecanyełi, S/orespondeneye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W  d z ia le  m ód  co tydzień.: f iy e la ę  ko l«r«w siną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóie strojów kobiecych. Co miesiąc: W ielk i ar- 
k a sz  z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z M Y sfk l, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowłedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n ik  d la  kobiot W mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Cssęść kttllsarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Faulinę Szumlaćsk%«

Informacye dotyczące Mim zainteresowania i nonyin nracy tostęnnej koMecie.
Prenumeratę na Lwów i Gaiicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w j  lO lje fc -aa ssa aaa iira is t O .

we Lwowie O  'SĘ T ‘ na prow. z prze- O  f i f t  “K
kwartalnie w  syłką pocztową w  «SArb A A *

akasowe i prospskta graiis.
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(K o t

niepc 
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dzieś: 
mnie 
darmi 
damy 
skiegi 
dowoi 
i t. d 
miedz 
\vcho(

doszez

młody 
m linek 
slcich 
rzystw 
m o rosi 

I
■swoich 
Pić „S2 
kach u 
staurac 
peluszy 
nia roz 
znają g

J ł
'Yać się 
°na niei

Z drukarni W ł. Łozińskiego (nod zarzadem .T Ni«rlo-na.da5 ni n   T  ni O I a r> "KT-h Pan i er z fahnrki Braci Fiałkowskich.


